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Odkąd sięgam pamięcią 
każde święta kojarzyły mi 
się z w ielkim i porządka­
mi, zapachem pasty do 
podłóg i wzm ożonym i za­
kupami, które swój szczyt 
osiągały na tydzień przed 
świętam i w  t.zw . ,,Złotą 
Niedzelę

Je s te śm y  p rzed  św ię tam i 
W ielkanocnym i, d la teg o  p o s ta ­
now iłem  zw ery fikow ać  m oje 
w sp o m n ien ia  z rzeczy w is to ś­
cią. U w ażam , że sy tu a c ja  p o l­
skiej w sin ie  je s t ła tw a , je d n a k  
w n a jtru d n ie jsz y m  po łożen iu  
są ludzie  w  ty c h  w siach , gdzie 
jed y n y m  ź ród łem  u trz y m a n ia  
była, jest(?) p ra c a  w  P a ń s tw o ­
w ym  G osp o d arstw ie  R olnym . 
S tąd  m oja w izy ta  w  W ierzonce, 
K arło w icach  i U zarzew ie . Są to 
w łaśn ie  ta k ie  w sie, a d o d a tk o ­
wo leżą n a  ob rzeżu  g m iny , skąd  
rów n ie  d a lek o  je s t do w ładzy , 
ja k  i do  „W szystk ich  Ś w ię ­
ty c h ” .

WIERZONKA
S k lep  p ro w ad zo n y  p rzez  P io ­

tra  R y b arczy k a , w  k tó ry m  p ra ­
cu je  rów n ież  jeg o  teśc io w a T e ­
resa  R ybarczyk . P a n i T e re sa  w 
h a n d lu  p racu je  od 30 la t. B yła 
sp rzed aw czy n ią  u  p o p rz e d n ie ­
go w łaśc ic ie la  (G m inne j S p ó ł­
dzielni).

- W naszej w iosce p raco w n icy  
S tac ji H odow li R oślin  o trz y m u ­
ją  p en sje  okło 8 k ażdego  m ie s ią ­
ca, a w ięc m oże i u  n a s  będzie  
„Z ło ta  N iedz ie la” , chociaż w y- 
p ad n ie  ona w  o s ta tn im  ty g o d ­
n iu  p rzed  św ię tam i.

W ątpię  je d n a k , czy będą  duże

W
 ub ieg ły  p ią te k  w łow ę- 
c ińsk ie j św ie tlicy  o d ­
było się sp o tk a n ie  r e ­

d ak c ji T y g o d n ik a  S w arzęd z ie - 
go z czy te ln ik am i. W m iłej a t ­
m osferze , p rzy  kaw ie , ro zm a­
w ia liśm y  o p ro b lem ach , k tó re  
n u r tu ją  m ieszkańców  wsi, w 
ro zw iązan iu , k tó ry c h  chcie li- 
b y śm y  pom óc. P ro b lem ó w  n a ­

o b ro ty . G łów nie m ożem y li­
czyć ty lk o  na  p rzy jezdnych . 
M iejcow i k u p u ją  a r ty k u ły  p o d ­
staw ow e. C hleb, m ąkę , m a rg a ­
ry n ę , (k tó ra  zdecydow an ie  w y­
p a rła  m asło , a le n ie ze w zg lę ­
dów  zd row o tnych ) i cuk ie r. 
W ędliny są sp rz e d a w a n e  raczej 
rzadko , jeś li ju ż  to g łów nie  n a j­
tań sze  g a tu n k i.

J e s t  godz. 11, a w sk lep ie  
p raw ie  n ie m a ru ch u . P o n ie ­
w aż p racu ję  ju ż  30 la t m am  
w ięc sk a lę  po ró w n aw czą . K ie ­
dyś, m ój Boże! L udzie  k u p o w a ­
li w szystko  i to w d u ży ch  ilo ś­
ciach . D laczego? P o n iew aż  
m ieli p ra c ę  i co za ty m  idzie 
p ien iądze . Jeże li obecn ie  p r a ­
cow n ik  o trzy m u je  1200000zł i 
m usi z tego  op łac ić  św iad cze ­
nia, k u p ić  odzież, to ile m oże 
m u  zostać  na  jedzen ie?  Nic 
w ięc dziw nego , że  w ie lu  ludzi 
p o d staw o w e  p ro d u k ty  k u p u je  
na k red y t. W naszym  sk lep ie  
tego  ty p u  zak u p y  m iesięczn ie  
s ięgają  4-5 m ilionów . O czyw iś­
cie po o trz y m a n iu  pobo rów  
w szy stk o  zw raca ją , a le pod k o ­
n iec m iesiąca  sy tu ac ja  się p o ­
w ta rza . C iągle w ięc ta k ą  su m ę 
m am y  zam rożoną, a le ja k  m oż­
n a  odm ów ić  m atce , k tó ra  p ra g ­
n ie  n a k a rm ić  sw oje dziecko? 
P rz y k ro  s łuchać , ja k  m a tk a  
tłu m aczy  d z ieck u , że n ie m oże 
m u  k u p ić  słodyczy, bo m usi 
k u p ić  m ąk ę . T rag iczn e  je s t to, 
że te  dzieci to ro zu m ie ją  i bez 
sz em ran ia  rezy g n u ją  z te j o- 
d ro b in y  „ lu k s u s u ” P rz y g n ę ­
b ia jąca  je s t  ta  szarość  w oo- 
zach. B oję się, że te 
św ię ta  będą  w łaśn ie  w ty m  k o ­
lorze!

SPOTKANIE PRZY KAWIE
g rom adziło  się sporo .

P ocząw szy  od sp ra w  podad- 
ku  drogow ego , k tó ry  ro ln icy  
m uszą  p łac ić  za u ży w an ie  
p rzyczep . J a k  w y n ik a ło  z w y ­
pow iedzi je s t on  bard zo  w y so ­

KARŁOWICE
S k lep  p row adzi od ro k u  R o­

b e r t  M ichalski.
- N ie p rzew id u ję , an i,, Z łotej 

N iedzie li” , an i innego  szczegó l­
nego  dn ia  sp rzedaży . J e s t  go ­
dzina  11,30, a ja  m am  p e łen  
a so r ty m e n t w ędlin . B iedn ie  się 
tu  ludziom  żyje i ta k  je s t w e 
w szy stk ich  w siach , a le w 
szczególn ie  tru d n e j sy tu ac ji są 
w sie  „ p e g e e ro w sk ie ” . S k lep y  
w ie jsk ie  n ie  egzy stu ją  obecnie  
bez g ru b eg o  zeszy tu , w  k tó ry m  
zap isu je  się b io rący ch  na  k r e ­
dy t. K arłow ice  n ie są dużą  
w sią, a je d n a k  m iesięczne  z a ­
d łu żen ie  w ynosi około  6 m ilio ­
nów . K iedyś m ów iło  się, że na 
w siach  sp rzed a je  się d uże  ilości 
a lkoho li, u  m n ie  m ożna  k u p ić  
ty lko  piw o. S p rzed a ję  go b a r ­
dzo m ało. M oją k lie n te lę  s ta n o ­
w ią g łów n ie  ko b ie ty . Co one 
k u p u ją?  A rty k u ły  p ierw szej 
po trzeb y . L udzie  n ie  m ają  p ie ­
n iędzy . P ro b le m e m  s ta je  się 
k u p n o  ch leb a , czy  m arg ary n y !

- Jak  może być dobrze skoro 
po potrąceniach za mieszka­
nie i opłaceniu innych świad­
czeń zostało mi na życie 
400000zł. Co ja  za to mogę ku­
pić - mówi mężczyzna w śred­
nim wieku.

- Są tacy , k tó rzy  k u p u ją  
ty lk o  ch leb  i m a rg a ry n ę  Jeś li 
chodzi o śro d k i czystości to 
w łaśc iw ie  w y sta rczy ło b y , a- 
bym  m iał ty lk o  p ro szek  E oraz 
n a jta ń sz e  m ydło .

W K arło w icach  n ie m a p e r ­
sp e k ty w  i to je s t n a js m u tn ie j­
sze. Je ś li p ad n ie  P G R  to co się 
s tan ie  z tym i ludźm i? J a k a k o l­

ki, podczas gdy  p rzy czep a  je s t 
w y k o rz y s ty w a n a  śred n io  ty lko  
d w a  m iesiące  w ro k u . P ro sz o ­
no n as o n ag ło śn ie ie  sp raw y  
dz ik ich  w y sy p isk  śm ieci. 
Z w racan o  u w ag ę  n a  ciągłe

w iek  dzia ła lność , tu  n ie będzie  
się op łaca ła .

J a k  na p rzed św ią teczn y  ty ­
dzień  p e rs p e k ty w a  je s t s m u t­
na.

- Mój zięć poszedł do pracy 
w lesie, mieszka w blokach, 
czynsz naliczono mu w wyso­
kości 1400000, zaś wypłaty o- 
trzymał 1250000(!) - w trąca o- 
becna w sklepi starsza kobie­
ta.

UZARZEWO
Od cze rw ca  ub ieg łego  roku  

sk lep  p row adzi Ja n in a  L orenc.
- W p o p rzed n im  ok res ie  w

U zarzew ie  by ł je d e n  sk lep . O- 
becn ie  są ju ż  trzy . W szystk im  
żyje się jed n ak o w o  i je d n a k o ­
w e m am y  p ro b lem y . Je ś li nasi 
k lienc i m ają  (po zap łacen iu  
św iadczeń ) m iesięczn ie
llOOOOOzł. na  5-cio osobow ą ro ­
dzinę, to co z ta k ą  su m ą m ożna 
zw ojow ać? K u p o w an e  są: M ą­
ka , cu k ie r , m a rg a ry n a , chleb . 
W pob liżu  naszego  sk le p u  m ie ­
szk a ją  em ery c i, k tó rzy  o trzy ­
m u ją  s ta łe  p ien iądze , pon iew aż 
są  sam o tn i, a z p o p rzedn iego  
o k re su  m ają  u b ran ia , n a  życie 
w ydają  w ięc tro ch ę  w ięcej ( ty l­
ko n a  po d staw o w e  a rty k u ły ), 
a le z ad łu żen ie  co m iesiąc  sięga 
su m y  4 m ilionów .

Jeśli będziecie państwo W 
wiejskim sklepie i zobaczycie 
zniszczoną kobietę, która dłu­
go rozgląda się po półkach, to 
jest właśnie ów nowy klient 
stworzony przez III R P, który 
wobec obcych nie chce się uja­
wnić ze swoją (niezawinioną) 
biedą, biedą, którą na dobrą 
sprawę wszyscyśmy tym lu­
dziom zgotowali i jak  tu ży­
czyć Wesołych Świąt?

W.KŁOPOCK1

pod n o szen ie  cen  za sk ład o w a; 
n ie  śm ieci, co w  k o n sek w en c ji 
sp raw ia , iż w  nocy m ieszańcy  
m ias ta  zo staw ia ją  o d p ad k i w 
p rzy d ro żn y ch  row ach .

W spólnie  zastan aw ia liśm y  
się ja k  ożyw ić życie k u ltu ra ln e  
(zw łaszcza  m łodzieży  w ie js­
kiej), k tó re  obecn ie  sp row adza  
się ty lk o  do u rz ą d z a n ia  d y sk o ­
tek . N astęp n ie  m ów iono  o nie- 
w y k o szo n y ch  row ach , z k tó ­
ry ch  w ysiew ają  się ch w asty  na 
po la  u p raw n e .

S k a n d a le m  zaś w zg m ie szk a ­
ńców  Ł ow ęcina  je s t ciągły  n ie ­
d o s ta te k  w ody. P rz e rw y  w  do ­
s taw ach  trw a ją  n ie je d n o k ro t­
n ie  p rzez  p a rę  dni.

Z u p e łn ie  k u rio za ln ie  w ygl3 ' 
da  sp ra w a  h y d ra n tó w . Są za '  
m k n ię te  na p o lecen ie  w ładz 
gm innych (l), p o n iew aż  P rZV' 
puszcza  się, że ro ln icy  b io rą  z 
n ich  w odę poza liczn ikam i.

O czyw iście  w y m ien i01}* 
sp ra w y , z k tó ry m i b o ry k a ją  ' 
na  co dz ień  n as i go sp o d arze , v ' 
za ledw ie  sy g n a ły . S zczeg ó ł^  
w o o m ów im y  je  w  najb liższy0 
n u m e ra c h  T y g odn ika .

P a ro g o d z in n e  rozm ow y z 
k o ń czy liśm y  życząc sob ie  DA 
w zajem  W esołego A llelu ja , i
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Wiosna wasza... Fot. H. Blachmo

BUNT NA ORZESZKOWEJ?
Cierpliwość ludzka, co 

n'0 jest niczym odkryw ­
czym, ma swoje granice. 
Coraz częściej dochodzi 
na terenie naszego mias­
ta i gminy do sytuacji, w  
których zdesperowani 
mieszkańcy mówią: „do- 
syć bałaganu, dosyć uda­
wania, że się postępuje 
?9odnie z założeniami, o- 
cietnicam i".

Przed kilkoma tygodniami pisali­
b y  o dramatycznej sytuacji panu- 

JJ*Cej na terenie tzw. Osiedla Ptasie-
. w Nowej Wsi. Zdesperowani 

bieszkańcy ulic Orla, Słowicza, Pa- 
r la, Jaskółcza zagrozili burmist- 
, owi, że zaprzestaną płacenia po- 

od nieruchomości oraz od 
odków transportu jeżeli nie zo- 
aną wybudowane w miarę nor­

malne ulice.

.P rzed  tygodniem natomiast je- 
n'b  z Czytelników poinformował 
J * . że wyczerpała się cierpliwość

* szkańców posesji przy ul. Orze- 
‘Kowej w Swarzędzu.

tySp^wdziliśmy, cóż takiego spo- 
h a s t ^ a*° Pęknięcie wrzodu wraz z 
ws? nie.b  wiosny. Jako, że nie ze 
WiaJ,St*t*mi mieszkańcami rozma- 
rlla„?In, mogę się oprzeć na infoar- 
MaJ acb Vzyskanych od pp. Zenona 
raz ? lawicza. Zdzisława Kubiaka o-

- "liana Roszkowiaka.

kiew 20 ' a t '  7 twierdzi Zenon Mar- 
nazw'CZ ubca ta jest ulicą tylko z 
Szką,y' Wiele razy obiecywano mie- 
na s^eym tam ludziom, że położo- 
p0 t ^tame twarda nawierzchnia 
tzw y‘n’ Jak  wykonąją wszystkie 
lizaćv';ed*a’a w*ęc położą sieć kana- 
wiele l^ ’ gazową i wodną. Przez 
Własn . sukcesywnie, w miarę 
oraz d,C“  bożliwości finansowych 
ta i j^boey ze strony władz mias- 
liczyiy “ lny Pari* do przodu. Nie 
Przeieoi?0^zin Pracy społecznej, 
z*Ączu' kilometrów po rury,
n°rma'ln"’1Czy* s‘? ce'> którym była 
Piżejść"* uHca po której da się 
w b ł o t „ »  stopą. a nie po kostki

" “ tej mazi.
Wk°hali°^,U Byli na finiszu. Wy- 

wei<SZyst't !e Prace umożliwia-
W*erZchn^Ie ekip układających na- 

->?. Od tamtej chwili wszy­

stko zależy tylko od decyzji lokal­
nych władz w których gestii są pie­
niądze zwane budżetem lokalnym.

Minął rok, dwa, trzy i nic. Wresz­
cie w roku ubiegłym coś drgnęło. 
Ulica Orzeszkowej znalazła się w 
planie inwestycyjnym na rok 1992. 
Czekali z nadzieją. Wydawało im się 
przez moment, że szczęście jest na 
długość wyciągniętej ręki gdy dota­
rła do nich informacja, że za 150

milionów złotych zakupiono kostkę 
brukową do wyłożenia 350-metro- 
wego odcinka, a tyle właśnie m et­
rów liczy sobie ta uliczka. Gdyby 
tak się stało to mogli by uwierzyć 
urzędującym w Ratuszu ludziom, 
gdyż to stamtąd płynęły obietnice 
pierwszeństwa ulicy Orzeszkowej 
przy podejmowaniu decyzji o wy­
konaniu twardej nawierzchni.

Rok się skończył, a oni pozostali 
jakby zapomniani. Co gorsza poja­
wiła się informacja, że prawdopo­
dobnie kostka pierwotnie przezna­
czona na ich ulicę, może się znaleźć 
na ul. Słonecznej. To przelało czarę 
goryczy. Szybko zorganizowano 
15-osobową grupę, która z petycją 
podpisaną przez 76 mieszkańców 
ul. Orzeszkowej udała się 29 marca 
b.r. do burmistrza. Jeśli wierzyć 
niektórym spośród członków tej de­
legacji, to widząc tak dużą grupę, 
burm istrz Jerzy Gruszka zniechęcił 
się do rozmowy i szybko udał się na 
posiedzenie jednej z komisji Rady

Miasta i Gminy informując jedno­
cześnie, że nie wyjdzie do nich 
przed godziną 16-tą. Po interwencji 
udało im się poprosić z posiedzenia 
tej komisji wiceburmistrza - Jacka 
Szymczaka. Na jego ręce złożono 
petycję, choć nie obyło się bez bar­
dzo ostrych, raczej nie nadąjących 
się do druku, sformułowań pod ad­
resem włodarzy miasta i gminy. 
Ustalono, że odpowiedź zostanie u- 
dzielona w pierwszej dekadzie

kwietnia, po zakończeniu prac nad 
rozdziałem budżetu na rok bieżący.

Na razie zatem pozostąje oczeki­
wanie na decyzję. Zdaniem miesz­
kańców posesji przy ul. Orzeszko­
wej innego rozwiązania jak dopro­
wadzenie sprawy do końca nie ma. 
Tak, są zdesperowani i niektórzy w 
przypływie złości mówią nawet o 
siekierach.

Mimo, że odwiedziłem ul. Orzesz­
kową już po okresie nąjwiększych 
roztopów nie mam powodu, by nie 
wierzyć w te słowa. Wiem również, 
że żadna delegacja zagraniczna nie 
zostanie zawieziona na Zatorze, do 
Ptasiego Osiedla, bo po co? Wszak 
stare porzekadło mówi, że , ja k  cię 
widzą, tak cię piszą”. W okolicach 
Ratusza, póki co, nie tonie się w 
błotnistej mazi. Rzecz w tym, że 
Swarzędz nie kończy się w gabine­
cie burm istrza ani też otacząjącym 
Ratusz, Rynku. (ml

... TS PYTA
Zbliżają się Święta Wie­

lkanocne. Na dworze, choć 
opornie, robi się cieplej. Z 
czym PanyPanu kojarzy 
się Wielkanoc? Oto wypo­
wiedzi niektórych spośród 
11 naszych rozmówców.

SONDA
SONDA

SONDA
Magdalena K., os. Ra­

czyńskiego. Mnie te święta 
kojarzą się, niestety, ze złą 
tradycją spędzania ich przy 
suto zastawionym stole.Mój 
mąż kultywuje te złe oby­
czaje. Synów też w przy­
wiązaniu do takiej tradycji 
wychował.

Piotr W., ul. Poznańska.
Z porządkami świąteczny­
mi, zwiększonymi zakupa­
mi, a potem z obficie za­
stawionym jadłem i napoja­
mi stołem.

Robert i Sebastian ze 
Szkoły Podstawowej n r 4.
Nam się kojarzą święta z 
wakacjami i dyngusem. 
Można wtedy dziewczyny 
polewać wodą i żadna się 
nie obraża. Już teraz szyku­
jemy się z kolegami w dru­
gie święto do ataku. Gro- 
madziomy butelki i sikaw­
ki.

Joanna P., ul. Wrzeslńs- 
ka. Kiedy byłam młoda, to 
lubiłam krzątaninę przed­
świąteczną. A teraz, jak sa­
ma muszę wszystko robić, 
to kojarzy mi się Wielkanoc 
z ogromnym zmęczeniem i 
przepracowaniem.

Paweł Cz., os. Władysła­
wa IV. Mnie to kojarzy się z 
odwiedzinami moich rodzi­
ców i ukochanych Biesz­
czad.. Zawsze z rodziną je- 
dziemy na Wielkanoc do 
moich rodziców. Na Gwiaz­
dkę jest za zimno na taką 
daleką podróż.

Monika W., os. Kościusz­
kowców. To miłe święta. 
Jest z reguły ciepło, można 
wreszcie zdjąć zimowe o- 
krycia i wyjść na spacer. 
Chętnie bym gdzieś poje­
chała, ale mąż jest domato­
rem i nie lubi wyjeżdżać na 
święta z domu. Dla niego to 
okazja do poleniuchowa- 
nia.

Witold Dz., ul. Cieszko­
wskiego. Mnie to Wielka­
noc kojarzy się ze święcon­
ką, dobrym jedzeniem i od­
wiedzinami u znajomych i 
krewnych. Jest okazja do 
popicia, pooglądania tele­
wizji, ponarzekania na cięż­
kie czasy i pojedzenia dob­
rych rzeczy. (fil)
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WIELKANOC NAD 
OCEANEM INDYJSKIM
P

o ponad  36 godzinach po­
dróży z D elhi do P u ri w 
upa le , przy  te m p e ra tu ­
rze pow ietrza dochodzącej do 46 

stopn i C., w ysiadłem  z pociągu 
zm ęczony, ale zadow olony, że to 
już  koniec m orderczej e sk a p a ­
dy. O czym a w yobraźn i w idzia­
łem  w  Polsce w szystk ich  b lis­
k ich  i n ieznajom ych  k rzą ta ją ­
cych się p rzy  o sta tn ich  p rzed ­
św iątecznych  p rzygo tow a­
niach, dzieci podążąjące do koś- 
ciłów ze św ięconką. W szak była 
to W ielka Sobota, dzień  przed 
n iedzielą w ielkanocną. T u ta j, w 
P u ri nad  brzegiem  O ceanu  In ­
dyjskiego, ponad  7000 kilomet­
rów  od Polski, n ik t nie p rzygo­
tow yw ał się do św iąt. Może nie 
ty le  n ik t, a le n ieliczna g ru p a  
chrześcijan  by ła  po p ro s tu  n ie­
w idoczna, a jed y n y  kościół k a to ­
licki dopiero  m iałem  zam iar od ­
w iedzić.

P
o plaży leniw ie p rzech a ­
dzali się m ężczyźni w 
b iałych n iiby-kapelu- 
szach, k tó rzy  w sezonie tu ry s­

tycznym , trw ającym  od g rudn ia  
do końca m arca, p racu ją  w c h a ­
rak te rze  ra tow ników . Na tem at 
tej p racy  k rążą  w ręcz anegdoty . 
O tóż ci ra tow nicy  w ynajm ow a­
ni są p rzez bogatych  le tn ików , 
k tó rych  w prow adzają  po kolana 
do w ody, i uw ażają  by  się nie 
p rzew rócili. J e s t  to bardzo  po ­
p ła tn a  p raca  i m am  w ręcz p ew ­
ność, że odpow iadała  by tym  
spośród  nas, k tó rzy  w sezonie 
le tn im  czuw ają nad  bezp ieczeń­
stw em  kąp iących  się w b ase ­
n ach  czy nad  o tw arty m i ak w e­
nam i w odnym i.

Do P u ri po jechałem  jed n ak  
n ie ty lko  po to, by  zobaczyć 
odpoczyw ający  po sezonie k u ­
ro rt, w ykąpać  się w O ceanie 
Indy jsk im  i zw iedzić leżące n ie ­
daleko  m iasta , zw iązane z h is­
to rią  Indii. W tym  m ieście bo ­
w iem  od ponad 20 la t p rzebyw ał 
po lsk i ksiądz, rodow ity  pozna­

n iak  - ojciec M arian  Ż elazek. O 
jego  p racy  na rzecz tręd o w a­
tych, k tó ry m  pom aga od w ielu  
lat, w iedzą w szyscy m ieszkańcy 
P u ri. To ojciec M arian  zo rgan i­
zow ał tym  chorym  m iejsca p ra ­
cy, spow odow ał w ybudow anie 
szkoły d la dzieci n ieszczęśli­
w ych rodziców . N auczył w resz­
cie w ątp iących  w  siebie p racy , 
zarab ian ia  na u trzym an ie . W u- 
tw orzonej p rzez N iego w iosce 
pow sta ł w arsz ta t w  k tó ry m  w y­
p la ta  się  liny pow róźnicze, 
czynne są duże k u rn ik i hodow ­
lane. Za sp rzed an e  ja jk a , liny 
oraz m ięso k u rze  u trzy m u je  się 
w iększość trędow atych . D odat­
kow o u ruchom iono  p rodukcję  
specjalnego  obuw ia, w  k tó rym  
m ogą chodzić chorzy. D la n ich

ojciec M arian je s t nie ty lko  k się­
dzem . Je s t au to ry te tem .

B yłem  zbyt zm ęczony w sobo­
tn ie  popo łudnie , by  w ybrać  się 
na  k ilk uk ilom etrow y  spacer do 
kościoła. W niedzielne po łudnie  
n ie m ogłem  się je d n a k  oprzeć 
pokusie. Nie znałem  drogi. P ie r­
w szy z n ap o tk an y ch  p rzechod ­
niów  nie potrafił mi w y tłu m a­

czyć ja k  dojść do kato lick iego  
kościoła i ojca M ariana. D rugi 
jed n ak  n ie m iał w ątpliw ości i 
w skazał mi drogę. Idąc, a nie 
znałem  w cześniej ojca M ariana, 
ja k  każdy  chyba, m iałem  w ą tp ­
liwości. Czy nie będę in truzem , 
czy znajdzie d la m nie czas na 
pogaw ędkę, czy w reszcie nie z a ­
kłócę spoko ju  w  pierw szym  
dniu  Ś w iąt W ielkanocnych?

P o  n iespe łna  godzinie m a­
rszu  u jrza łem  strze listą  
w ieżę now ego kościoła. 

Z nacznie m niejszego od tych, 
budow anych  w  Polsce p rzed  
w iekam i i obecnie. W gęstych  
zaroślach , typow ych  dla tej s t re ­
fy k lim atycznej, s ta ł rów nież 
budyneczek  plebanii. Z ap u k a­

łem  do drzw i. O tw orzy ła  m i k o ­
b ieta, ja k  się później okazało  
gosposia ojca M ariana. P rz e d ­
staw iłem  się i zapy ta łem , czy 
zasta łem  gospodarza. O dpo­
w iedź była tw ierdząca . Po k ilku  
sek u n d ach  w yszedł s ta rszy  pan, 
u b ran y  w cyw ilne u b ran ie  i ty l­
ko k rzyżyk  p rzyp ię ty  do k iesze­

ni koszuli był zew nętrzną  ozna­
ką s tan u  kap łańsk iego .

Po bardzo  m iłym  pow itaniu , 
p rzek azan iu  przeze m nie po­
zdrow ień  od znajom ych, którzy  
gościli w p lebanii k ilka m iesięcy 
w cześniej, ojciec M arian zapro ­
sił m nie do św iątecznego  stołu. 
P oczułem  się ja k  w k ra ju , gdyż 
było w szystko, co ko n su m u je­
m y podczas św iątecznego  śn ia­
dania. Nie spostrzeg łem , ja k  m i­
nęły  ponad  dw ie godziny n asze­
go spo tkan ia . G ospodarz w ypy­
tyw ał o Poznań , o w szystko co 
się dzieje w k ra ju . J a  na tom iast 
o Jego  życie tu ta j, o w ioskę tr ę ­
dow atych , o obchody św iąt ja k ­
że daleko  od kra ju . O jciec M a­
rian  w łada znakom icie  języ ­
kiem  orissi, co pozw ala m u  na 
codzienne porozum iew an ie  się 
ze w szystk im i parafianam i oraz 
pom agającym i w  u trzym an iu  
wsi. K ościół, k tó ry  w łaśnie znaj­
dow ał się w fazie o sta tn ich  prac 
w yposażeniow ych  był n a jw ięk ­
szym  pow odzem  do dumy- 
P rzy jeżdżając do P u ri ojciec 
M arian zastał w  dosłow nym  te ­
go słow a znaczeniu  p u stk ę . Wie­
le la t m rów czej pracy , z jedny­
w ania sobie sym patyków  było 
te raz  n ap raw d ę  w idoczne.

P
o św iątecznym  posiłku, 
w spaniałej herbacie , gos­
podarz  na chw ilę  p rzep ­
rosił i w rócił trzym ając  w ręku..- 

b u te lk ę  e x tra  żytn iej. O kazało 
się, że k ilka  tygodni w cześniej 
był w B om baju  i o trzym ał ten  
polski w yrób  m onopolow y od 
konsu la . T eraz nadarzy ła  się o- 
kazja , by  w znieść toast św ią te ­
czny. P rzyznam , że kieliszeczek 
żytniej tam , nad  O ceanem , chy­
ba sm akow ał inaczej. Podobnie 
ja k  św ięconka, w ęd lina  i pieczy­
wo. Nie prosiłem  nikogo, by 
m nie uszczypnął d la p o tw ier­
dzenia , że to nie je s t sen , że tak 
daleko  od krą] u, od rodziny m o­
gę się czuć n iem al ja k  w S w arzę; 
dzu, czy P oznan iu . T en  nastrój 
zaw dzięczałem  o jcu M arianow i, 
człow iekow i, k tó ry  poświęci* 
całe sw oje dorosłe życie na n ie­
sienie pom ocy ludziom  chorym - 
Jego  bardzo op tym istyczne po­
dejście do  życia, pokonyw ania 
prob lem ów  m usiało  się udzielić 
innym .

W
iele razy  słyszałem  9 
am basado rach  polskiej 
sztuk i, spo rtu . Ludzie 
ci, chociaż nie p racow ali w dyP' 

lom acji zrobili w iele d la dobre­
go im ien ia  Polski. Jed n y m  2 
n ich je s t na pew no ojciec 
rian  Ż elazek, po lsk i m isjonarz 2 
P oznan ia , zakonn ik  zakonu  We- 
rb istow  z C hludow a. To, że sp£' 
dziłem  W ielkanoc w  ta k  miły?] 
n astro ju  zaw dzięczam  w łaśm  
Jem u . Z inform acji, k tó re  d* 
m nie do ta rły  zarów no p rzed  p°' 
by tem  w P u ri ja k  i później wy*1*' 
ka, że nie by łem  żadnym  wyjfl* 
kiem . O jciec M arian  w szystkie^ 
tra k tu je  w sposób serdeczny, 
gościnność sta ro p o lsk ą  czuje SM? 
tam  w 100 p rocen tach . Do tam^ 
tego dn ia  bałem  się św ią t P0"*, 
k ra jem , gdyż nastro ju  P ° ^ kl^ c 
św iątecznego  dom u, stołu 
nie je s t w s tan ie  zastąpić- * 
szczęście był to s tra ch  wyo 
rzym iony. To zasługa ojca W 
riana.
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KRZYŻÓW KA NR 14
POZIOMO: 1/ larwa chrabąszcza, 4/ Złoty... 

Zasługi, 7/ element uprzęży lub rzędu końskiego, 
H farba artystyczna w postaci miękkiej kredki, 9/ 
w brydżu: gra zakończona obliczeniem zdobytych 
Jub straconych przez poszczególnych graczy pun­
któw, 10/ ślad, 11/ wieczorowy... dokształcający,

14/ to, czym merda pies, 16/' sztuczne tworzywo 
imitujące skórę, 18/ rozpoczyna grę w tenisie, 
siatkówce, 21/ żar, spiekota, .23/ miejsce w 
ziemi, skąd wytryskuje woda, 24/ opaska za­
kładana psu na szyję, 25/ mięczyk o ciele za­
mkniętym w skorupie, 26/ zdobi reprezentacyj­
ny hol, 27/tprzesadna uczuciowość wypowiedzi.

PIONOWO: 1/ na środku brzucha, 2/ ostatnia 
faza obiadu, 3 / żywego słowa, 4/ ryba wigilijna, 
5/ chirurgiczny, kosmetyczny, 6/ środowisko­
wa odmiana języka narodowego, 12/ czar, 
wdzięk, 13/ duże, cylindryczne naczynie szkla­
ne, 14/ relacja, opowiadanie, 15/ przeciwsta­
wianie się, 16/ dwudziesty trzeci na boisku, 17?S 
stanęła taśma z częściami telewizorów, 19/ długi 
okres czasu, 20/ budowla bez ścian, 21/ szkoda 
moralna, 22/ wspaniałe posłanie.

Janusz CIUPIŃSKI
Na rozwiązania czekamy tylko tydzień. 

Wśród Czytelników, którzy nadeślą prawid­
łowe odpowiedzi rozlosowana zostanie nagro­
da książkowa.

Rozwiązanie krzyżówki nr 12
Poziomo: podróż, potop, apel, łunnik, ulewa, 

opis, właz, orda, team, żart, fach, metka, unikat, 
nimb, trakt, Adonis.

Pionowo: połów, dynia, żako, plus, trener, 
prawda, łoże, złom, oręż, dwór, termit, apatia, 
arkan, Tytus, fant, huba.

Nagrodę książkową otrzymuje p. Jerzy Ka­
liński, os. Czwartaków 214, 62-020 Swarzędz.

LyZjE
Nowakowski przechodzi badania 

testowe. Psychiatra, narysowaw­
szy trójkąt, pyta:

- Co to jest?
- Goła kobieta.

Psychiatra rysuje trapez
- A to co?
- Goła kobieta.
- A to co? - pyta psychiatra 

narysowawszy koło.
- Goła kobieta.
- Panie Nowakowski pan nie 

tylko jest chory psychicznie, pan  
jest na dodatek erotomanem!

- Ja erotomanem? A kto mi te 
świństwa rysował?

★ ★ ★
Gustlik Macalik spotyka Maszta­

lskiego.
- Wiesz, mom pieronowy smak.
- A jo mom pół litra - mówi 

Masztalski - ale nie mom m iarki
- M iarka to mom  w gębie - śmieje 

się Macalik. Gdy Masztalski wrę­
czył mu całą butelkę, Gustlik pocią­
gnął tak, że we flaszce nic nie zo­
stało. Masztalski popatrzył i spokoj­
nie wycedził przez zęby:

- Wiesz, jo ci nie żałuja tej gorzo- 
ły, ale ta m iarka to ci m usza roz­
trzaskać

SWARZĘDZKI 
HYDE PARK
, Jak nakazuje staropolski o- 
“Yczaj w okresie przedświą- 
‘Jcznym wszyscy wszystkim 
składają życzenia. Hyde Park 
Jhimo, iż przywędrował do 
H°lski z Londynu również 
Pr?Yjął ten zwyczaj, stąd też 
JJ* ,s’?j miast cotygodniowej 
Porcji wątpliwości, życzenia 
W|elkanocne.

Ryczymy wszystkim, w tym 
akże sobie, by

. --. ulice swarzędzkie pozby- 
V się ogromnych i głębokich 
*'ur w nawierzchni, które 

^Jaw iły się po minionej zimie 
'czym grzyby po obfitym de- 

j/czu. Będziemy trzymali 
c. Iuki za lato przez 12 miesię-

Za Ws'trzYmaie ruchu koło- 
*69°- To na pewo pomoże.

fze ^ b0m Ptywającym w Jczio- 
d Swarzędzkim życzymy pod 
ciw,d" ę'ern czys,ei wody i litoś- 
tu iaVch wędkarzy, którzy nie trak-

• Połowu jako jedynej szansy 
ż y w ie n ia  rodziny.
Cv'” Pasażerom korzystają- 
Bd-,,z usług spółki ,,Wiraż 

* obniżki cen za przejazdy 
ka'n:Cz*onkom Spółdzielni Miesz- 
dziel°Wej zm'an w Prawie Spół- 
nja na skutek wprowadze-
kać można będzie miesz-nie Płacąc.
kićh prącownikom swarzędz- 
CyChS*laPów klientów płacą- 
kum. Za każdy zakup, a nie

MUJących na kredyt, 
hi i kci i miesięcznika (dwu-
sza- yCzn'.ka ?) „Prosto z Ratu-

v nie kompromitowała się

publikacjami powodującymi tylko 
uśmiech politowania na twarzach 
swarzędzan oraz by spróbowała, 
tak jak każda inna redakcja utrzy­
mywać się z własnej pracy, a nie z 
dotacji Urzędu Miasta i Gminy, 
czyli z naszych - podatników pie­
niędzy.

... bezrobotnym jak najszy­
bszego znalezienia nowego 
miejsca pracy.

... piłkarzom K.S „Unia" więcej 
wiary w swoje umiejętności i mo­
żliwości finansowe sponsorów.

... dyrekcji Miejsko-Gmin­
nego Ośrodka Kultury organi­
zacji prawdziwego życia kul­
turalnego w mieście i gminie, 
nie koniecznie opartego na 
festiwalach z „Sacro" w na­
zwie.

... pacjentom Ośrodka Zdrowia 
wiary w umiejętności ekip budu­
jących nową przychodnię.

... członkom Zarządu Mias­
ta i Gminy oraz radnym by 
raczyli wreszcie wsłuchać się 
w opinie wyborców o swojej 
pracy.

... taksówkarzom takich kursów 
jak przed 5-6 laty oraz przydziału 
nowych samochodów na nieo- 
procentowane raty.

... klientom swarzędzkich 
banków spokoju o swoje kon­
ta strzeżone przez kom peten­
tnych bankowców, broń Boże 
nie w rodzaju dyrektora słyn­
nego Banku Spółdzielczego w 
Śremie.

... sobie życzymy tylko tak wier­
nych i sympatycznych Czytelni­
ków jak dotychczas.

^łków^^0 Parku n'e stajamy po stronie pytających Czytel- 
w związku z czym nie oczekujemy odpowiedzi.

W trzydziestym dziewiątym roku Święta Wielkanocne 
spędzałem w majątku mojego stryja niedaleko Lidy. 
Ponieważ do najbliższego kościoła było kilka kilomet­

rów, nic więc dziwnego, że praktyczni wieśniacy, święcić 
pokarmy jeździli nie w Wielką Sobotę, jak to było w zwyczaju, 
ale w Niedzielę Wielkanocną. Święcono tuż po Rezurekcji.

Niezwykle malowniczo wyglądały chłopskie furmanki, zwa­
ne półkoszkami, rozstawione wokół kościoła. Gospodarze, aby 
konie nie odjechały ustawiali wozy półkolem jeden za drugim. 
Na wozach odświętnie przystrojonych, w olbrzymich koszach, a 
nawet w beczkach znajdowało się całe jadło przygotowane na 
święta. Wszystkie te specjały były przykryte pięknymi białymi 
obrusami.

Proboszczem w „kościelnej wsi” był Litwin ksiądz Szyn- 
kunas, parafianie zaś to Polacy i Białorusini. „Dobrodziej” nie

OPOWIEŚCI STARSZEGO PANA

CO KOŃ ZROBIŁ...
miał wielkiego poczucia humoru, o czym jego owieczki dosko­
nale wiedziały, robiąc mu od czasu do czasu różne „psikusy”

To co się wydarzyło w Wielką Niedzielę poróżniło „Jegomoś­
cia” na dłuższy czas z wiernymi. Powód był bardzo ważny. Otóż 
przed wyruszeniem procesji, kiedy cały kościół rozbrzmiewał 
uroczystym „Wesoły nam dziś dzień nastał...” do środka wszedł 
jeden z mężczyzn, aby zawiadomić sąsiada, że jego koń rozwalił 
kosz z żywnością. Ale jak mu to powiedzieć w chwili, gdy 
wszyscy śpiewali w uniesieniu „Alleluja”. Uznał, że najlepiej 
będzie jeżeli włączy się do śpiewu i przekaże co się stało. No i 
zaśpiewał. „Zobacz Wincenty co koń zrobił, sery pogniótł, jaja 
pobił Alleluja”.

Wincenty, który siedział w pierwszych ławkach nie usłyszał, 
natomiast sąsiedzi osobliwego śpiewaka, aby mu pomóc za­
wtórowali. „Zobacz Wincenty co koń zrobił, sery pogniótł, jąja 
pobił, Alleluja”. Po chwili połowa wiernych śpiewała nabożną 
pieśń, zaś druga informowała Wincentego co się stało.

Wincenty kiedy wreszcie usłyszał, energicznie ruszył do 
wyjścia, a za nim wszyscy inni gospodarze. W procesji brały 
udział same kobiety, a dobrodziej bardzo był z tego niezadowo­
lony. Dopiero udbruchał się kiedy zobaczył jakie spustoszenie 
zrobił koń Wincentego. Poświęcił całe przywiezione jadło i tylko 
Wincentego od tego dnia nazywano „alleluja”. (k)
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dmuszkę ja ­
jka połóżcie 
la  środku 
itołu i pró­
bujcie ją 
zdmuchnąć. 
P rz e g ry w a  

le n , przy 
którym jaj- 

. ko spadło ze 
?\stołu.
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Zdobywca jedynej bramki dla 
Unii — Przemysław Minge.

GOŚCIE BYLI LEPSI
W bezpośrednim poje­

dynku dwóch sąsiadują­
cych ze sobą drużyną III 
ligi. Unii Swarzędz oraz 
dogoni Barlinek, lepsi o- 
kazali się goście wygry­
wając pewnie 3:1 (1:1).

Pierwszą bram kę w meczu 
zdobyli goście w 24 min. Wyró­
wnał w 33 min. Przemysław 
Minge. Druga cześć meczu to 
Przewaga Unii i piękny strzał 
Ponownie Mingego w poprze­
czkę bram ki (47 min). Dziesięć 
niinut później Kaspowicz pew- 
Pte prowadził piłkę, ale też nie 
chciał zauważyć dwóch dobrze 
Ustawionych skrzydłowych. 
Podchodząc pod pole karne zo- 
s}ał zatrzym any faulem, a po- 
“yktowany przez sędziego rzut 
w°lny nie został w ykorzysta­
my ■ Co się nie udało Unii, zreali- 
*°Wala Pogoń, przy biernej po­
stawie obrony, zdobywąjąc 
“yugą bram kę. W 85 min. pono­
wnie nieznaczna interwencja 
®0<i bram ką po rzucie rożnym, 
^oprowadza do groźnej sytua- 

i pada trzeci, przechylający 
st&teczne zwycięstwo Pogoni,

Ważne są bramki
Uzarzewo rundę wiosen- 

n • S p o c z ę ło  od zwycięstwa 
h .- przedostatnią drużyną 
w.* Sy Orkanem  Objezierze 
^ o s u n k u  3:0 (1:0). Uzyskany 
Piłkr cies2y> lecz 2e sty lu Kry 
ę  ®f2y Uzarzewa zadowolo- 

°yć nie można. Do formy z 
jeszcze daleko, piłkarze 

musieli włożyć dużo pra- 
z ^ .ttby poprawić technikę i 
Ikar le’ N*e m °żna zarzucić pi- 
nadr^i? ,.braku ambicji, tym 
men -«'1ali pozostałe m anka- 
le ly- Szczególne uznanie na- 
ZdnL* t ^-Szymkowiakowi za 

mycie trzech bram ek w 8,73

Skład Unii: Klaba, Kijak. 
Skrzypiński, Bobkowski, And­
rzejczak, Pasek, Karpowicz, 
Wlaszczyk, (od 65 min. Sikora) 
Minge, Wilczyński, Wawrzy­
niak. Trener zespołu Mirosław 
Wyrwas: „była to  jak  dotych­
czas najlepsza drużyna z którą 
galiśmy. Znacznie lepszy ze­
spół od Kotwicy Kórnik. Goś­
cie wygrali zasłużenie. Pierw­
szą połowę zagraliśmy bardzo 
dobrze, szkoda że nie udało 
nam  się zdobyć dwóch bramek. 
W drugiej połowie, przeciwnik 
wykorzystał nasze osłabienie 
(brak Zaleśnego, Kałużnego i 
Jeziemego) i zdobył zwycięst- 
kie gole. Przed nam i dwa kolej­
ne trudne mecze, myślę że ze­
spół z jeszcze większym „zę­

bem ” walczyć będzie o punk­
ty” .

W trakcie przerwy spiker za­
wodów Andrzej Soporowski o- 
głosił zbiórkę pieniędzy na 
rzecz Stowarzyszenia Przyja­
ciół Dzieci Specjalnej Troski w 
Swarzędzu. Do skarbonki kibi­
ce wrzucili 738.500 zł, a piłka­
rze ze swego stypendium prze-

Ostre spięcie pod bramką Pogoni

i 87 minucie. W najbliższym 
świątecznym tygodniu B-klasa 
będzie pauzowała, natom iast w 
tydzień po świętach w Uzarze- 
wie drużyna podejmować bę­
dzie lidera tabeli Orkan Żydo- 
wo. Ten ciekawie zapowiadają­
cy się pojedynek odbędzie się 
w niedzielę 18 kwietnia o godz. 
11.00.

Skład Uzarzewa: Walko­
wiak, Białczyk, Mariusz Trom- 
ski, Prymowicz, P.Wlaszczyk, 
Jóźwiak (od 25 min. Mądra- 
szyk), Antkowiak, Winiarski 
(od 65 min. Mirosław Tromski), 
Tonak, Kubicki, Szymkowiak.

znaczyli po 100 tys. zł. Kwota 
prawie 3 m in zł zasiliła konto 
Stowarzyszenia. Brawo za po­
mysł i realizacjęl

Polonia Ch. - Lubuszanin T3:0 
Gwardia K. - Orzeł B. Wał. 3:0 
Polonia P. - Błękitni 2:2 
Tur-Victoria - Darłovia 1:2 
Dąb - Kotwica/Erge 2:2
H utnik Sz. - Energetyk 1:0 
Lech H - Lubuszanin Dr. 2:0 
Flota - Celuloza 3:0

Tabela
1. Gwardia Kosz. 21 34 45 16
2. Polonia Chód. 21 34 43 17
3. Kotwica Kórnik 21 33 50 17
4. Unia Swarzędz 21 27 40 20
5. Pogoń Barlinek 21 27 35 24
6. Flota Świn. 21 26 28 24
7. Błękitni Starg. 21 24 42 22

8. Lech H 21 23 30 25
9. Energetyk G ryf 21 21 27 26

10. Orzeł B. Wałcz. 21 21 25 30
11. Lubuszanin D r e i l  20 23 19
12. Celuloza Kost. 21 18 31 25
13. Dąb Dębno 21 17 20 34
14. Darłovia D. 21 14 20 38
15. Lubuszanin Trz.21 14 24 48
16. Polonia Piła 21 11 20 48
17. H utnik Szcz. 21 10 13 37
18. Tur-Victoria S. 21 4 10 56

San Poznań - Przemysław Po­
znań 3:1, Lechia Kostrzyn - 
Płomień Nakla 3:0. Orkan Ko- 
narzewo - Jarobud Winnagó- 
ra 0:2, Las Puszczykowo-Ko­
synier Sokołowo 1:0. W arta  
Ocieszyn Pauzowała

1. Jarobud Winnag. 15 21 40:19 
Paczkowo-Siek. 14 21 40:19

3. Wielkopolska K. 15 18 41:33
4. Orkan Konarzewo 1518 32:24
5. Lechia Kostrzyn 15 18 37:30
6. Sparta Orz. 15 18 32:26
7. San Poznań 15 18 28:23
8. Piast Kobylnica 15 17 38:31
9. Przemysław P-ń 15 16 30:37

10. Kosynier Sok. 14 1123:25
11. Płomień Nekla 15 8 19:36
12. Las Puszcz. 15 7 12:28
13. Warta Ociesz. 14 1 6:48

DOBRA
SKUTECZNOŚĆ

Całkowicie zagubili formę z jesie­
ni liderzy A-klasy Sparta Orzecho­
wo. W trzecim meczu doznali trze­
ciej porażki, tym razem w Siekier­
kach z drużyną Paczkowo-Siekie- 
rki w stosunku 5:2 (3:0). Licznie 
zebrana publiczność obejrzała dob­
ry pojedynek w wykonaniu swoich 
piłkarzy. Od pierwszych m inut me­
czu zawodnicy Paczkowa-Siekie- 
rek  przypuścili szturm  na bram kę 
gości, stwarzając wiele dogodnych 
sytuacji do zdobycia bramek. Udaje 
się to Pakulskiem u dwukrotnie w 
22 i 25 minucie a także Pokors­
kiem u w 35 minucie bezpośrednio z 
rzutu  rożnego. Goście ograniczyli 
się do kilku wypadów nieskutecz­
nych. Druga połowa to ponownie 
atak  na  bram kę Sparty i po dwóch 
bram kach Z.Macięjewskiego w 52 
minucie wynik brzmiał 5:0. W tym 
momencie gospodarze z mniejszą 
w erwą poruszali się po boisku co 
skwapliwie wykorzystali goście 
zdobywając dwie bram ki w 58 min. 
z rzutu  karnego oraz w 63 min. 
strzałem  z 16 m. Wynik 5:2 odzwier­
ciedla w pełni to co działo się na 
boisku. Dobrze byłoby gdyby pił­
karze P-S utrzymywali tę formę 
strzelecką w kolejnych meczach. 
Najbliższy przeciwnik, Wielkopols­
ka Komorniki gościć będzie P-S w 
sobotę, 10 kwietnia. Mecz rozpocz- 
nie się o godz. 15.00.

Skład P-S: Strzelczyk, Witczak, 
Krzyżaniak, Nowicki, Szaroleta, 
Koszuta, Pokorski, Bartocha (od 75 
min. Czarnecki), Bielawny, Pakul­
ski, Z.Maciejewski.

ZMARNOWANA
SZANSA

Nie udał się a tak  Piasta Kobyl­
nica na piąte miejsce w tabeli. W 
meczu z bezpośrednio wyprzedza­
jącym  zespołem Wielkopolskę Ko­
morniki zakończył się remisem 2:2 
(1:2). Początek meczu wręcz zapo­
wiadał porażkę. Wielkopolska po 30 
m inutach gry prowadziła 2:0 i wyra­
źnie górowała nad zespołem Piasta. 
Piłkarze nasi nieporadnie poruszali 
się po boisku, często wzajemne pre­
tensje i dyskusja odciągała ich od 
zespołową] gry. Na szczęście tuż 
przed przerw ą Matuszak zdobywa 
bram kę „kontaktow ą” co wyzna­
czyło taktykę na drugą część me­
czu. W przerwie trener zespołu u- 
dzielił ostrej reprym endy zawodni­
kom co poskutkowało w pierw­
szych m inutach drugiej połowy. 
Właśnie w  49 min. Dariusz Kopru- 
cki przejął podanie na polu karnym  
i celnie minął wybiegającego bram ­
karza. W dwie m inuty później dos­
konałą sytuację zmarnowali piłka­
rze Komornik i praktycznie na tym 
skończyła się w alka o zwycięstwo.

Skład Piasta: Pawlicki, Andrze­
jewski, Walkowiak, E.Koprucki, 
Gałczyński, Szymański, Siebert, 
Matuszak, D.Koprucki, Kosowski, 
Leciej (od 80 min. Cichosz).

★ ★★
W inauguracyjnym występie tra­

mpkarze młodsi Piasta Kobylnica 
doznali porażki 10:0 z Lechem Po­
znań. Był to jednak pierwszy mecz 
młodych piłkarzy. Życzymy sukce­
sów w dalszych rozgrywkach!

Kolumny sportowe 
przygotował 

Leszek GRAJEK 
Zdjęcia

H. Błachnio, Z. Rogowski
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W Swarzędzu wszyscy 
przyzwyczaili się do 
tego, że sukcesy w ko­

szykówce odnoszą dziewczęta 
ze Szkoły Podstawowej nr 3. W 
tegorocznej edyęji rozgrywek 
wojewódzkich w piłce koszy­
kowej dziewcząt rocznika 78 
sukces zanotowały dziewczęta 
z najstarszej swarzędzkiej 
szkoły popularnej .Jedynki”, 
które awansowały do finału 
wojewódzkiego. Trzeba tutaj 
przypomnieć, że w eliminac­
jach zespół ten pokonał fawo­
ryzowane „Małe” ZSP-3 Swa­
rzędz w stosunku 47:40.

W dniach 25.03. i 30.03.br. 
zespół dziewcząt z SP-1 Swa­

SUKCES
BRYDŻYSTÓW

W przerwie rozgrywek B-klasy 
nasi brydżyści przystąpili do ot­
wartego turnieju a mistrzostwo 
Żegrza w Poznaniu. W konfron­
tacji z parami występującymi tak­
że w A-klasie bardzo dobrze w y­
padła para Stefan Masternak - Ma­
rek Górny, która ząjęła pierwsze 
miejsce i zdobyła puchar. Tak 
więc mamy w Swarzędzu mist­
rzów poznańskiego Żegrza. Może 
w rewanżu sekcja brydżowa po-

BIEG SWARKÓW ’1993
HONOROWY PATRONAT VII 
BIEGU SWARKÓW — SWA­
RZĘDZ 93

Burmistrz Miasta i Gminy Swarzędz 
—  Jerz Gruszka. Przewodniczący Ra­
dy Miejskiej M. Swarzędza —  Ak- 
radiusz Malyszka, Prezes KS Unia 
Swarzędz —  Andrzej Pawlak. Dyrek­
tor Spółdzielni Mieszkaniowej —  Pa­
weł Pawłowski, Dyrektor Szwarzędz- 
kich Fabryk Mebli —  Janusz Sliwo- 
cki. Prezes Zarządu Wojewódzkiego 
TKKF —  Leszek Grajek.

KOMITET ORGANIZACYJ­
NY

OgniskoTKKF Swarek, Klub Biega­
cza TKKF. KS Unia Swarzędz. Spół­
dzielnia Mieszkaniowa
Lokatorsko-Własnościowa —  Sw a­
rzędz. Urząd Miasta I Gminy Sw a­
rzędz, ZHP, Hufiec Dwarzędz, PTTK. 
Jednostka Wojskowa —  Kobylnica. 
Swarbud S A ,  Miejsko-Gminny Oś­
rodek Kultury. Szkoły M. Swarzędza. 
Rzemieślnicy M. Swarzędza, sympa­

KOSZYKARKI Z SP-1
rzędz rozegrał mecze z SP-5 
Września w ramach zawodów 
rejonowych.

Górą z tych potyczek wyszły 
dziewczęta z SP-1 Swarzędz 
odnosząc dwa zwycięstwa.

W pierwszym meczu roze­
granym 25.03.br. w pięknej sali 
SP-5 Września, dziewczęta z 
.Jedynki" wygrały 63:30. Pun­
kty w tym meczu zdobyły 
Kniat 21, Bednarkiewicz 14. 
Zaporowska 6, Zawada 4, Be- 
gier 14, Łowińska 3, Koszuta 1.

W drugim meczu rozegra­
nym w dniu 30.03.br. KS Unia

kusi się o organizację otwartych 
mistrzostw Swarzędza w brydżu?

★ ★★
Sekąja brydżowa zaprasza mło­

dzież do udziału w zajęciach, które 
odbywają się w każdy piątek od 
godz. w pomieszczeniach hotelo­
wych KS Unia. Kto chciałby nau­
czyć się gry, doskonalić swoje u- 
miejętności ma do tego doskonałą 
okazję. Kierownictwo sekcji za­
mierza utworzyć dodatkowy ze­
spół, który uczestniczyłby już w 
najbliższych rozgrywkach. Bliż­
sze informacje można uzyskać w 
sekretariacie KS Unia, tel. 172-642.

tycy sportu rekreacyjnego, pasjonaci, 
ludzie dobrej woli

REGULAMIN ZAWODÓW
1. UCZESTNICTWO:

—  Do startu zostaną dopuszczeni 
wszyscy zawodnicy bez względu na 
wiek i płeć z dobrą kondycją

2. TRASA :
—  5 km. 15 km ulicami miasta i wokół 
Jeziora Swarzędzkiego.

3. TERMIN:
—  1 Maj 1 993 r. —  godz. 11.00

4. MIEJSCE :
—  Start —  Ratusz Swarzędzki
—  Meta —  Stadion KS Unia

5. ZGŁOSZENIA:
—  Na adres Spółdzielnia Mieszkanio­
wa Lokatorsko-Własnościowa, ul. 
Kwaśniewskiego 1, 62 -020  S w a­
rzędz.
—  Na adres Przemysław Jezierski. Os. 
Czwartaków 7 52. 62 -020  Swarzędz.
—  Do godz. 10.00 w  dniu rozegrania 
biegu na Stadionie KS Unia S w a­
rzędz.

TKKF SWAREK

zespół z SP-1 wygrał tylko 
47:33 po grze daleko odbiegają­
cej od posiadanych możliwości.

W meczu tym pkt. zdobyły 
Zawada 15, Bednarkiewicz 15, 
Begier 7, Kniat 6, Łowińska 2, 
Dolata 2.

Zespół SP-1 w połowie stano­
wią dziewczęta, które uczęsz­
czają na zajęcia z koszykówki u 
trenera Krzysztofa Bąka w KS 
Unia oraz amatorki z SKS-u.

Niewątpliwie trenujące dzie­
wczęta są siłą napędową dru­
żyny ale również amatorki ma­
ją  duży wkład w sukces zespo­

KRYSZTAŁOWY PUCHAR

W  dniu 4.04.br. zakoń­
czył się w  sali SP-34 w  
Poznaniu największy w  
skali w o jew ó d ztw a i kra­
ju turniej piłki nożnej 
szkół podstaw ow ych.

Zwycięstwo w turnieju od­
nieśli chłopcy z rocznika 1980, 
uprawniający piłkę nożną przy 
Szkole Podstawowej nr 1 w 
Swarzędzu, trenowani przez 
Wiesława Zaporowskiego. Ze­
spół ten w pięciomiesięcznych 
rozgrywkach stracił tylko je­
den punkt, remisując dosyć pe­
chowo z gospodarzem turnieju 
SP-34 I — 2:2. W pozostałych, 
jedenastu meczach zanotował 
same zwycięstwa.

Finałowy mecz piłkarze ze 
Swarzędza rozegrali w sposób 
mistrzowski, zwyciężając 5:3 
(4:0) SP 41, po bramkach Mar­
ka Smolicza, Andrząja Byleby- 
ła, Marcina Szymańskiego, Mi­
chała Przybylskiego i Domini­
ka Szubrycha:

Zespół ze Swarzędza wystą­
pił w tym meczu w składzie: 
Marcin Jasiak, Andrzęj Byle- 
był, Rafał Jankowski, Michał 
Przybylski, Łukasz Żurek, Ma­
rcin Szymański, Tomasz Stan­
kiewicz, Marek Smolicz, Domi­
nik Szubrych, Krzysztof Pra-

łu. W dwumeczu szczególnie 
wyróżnić należy Karolinę Bed­
narkiewicz, Agnieszkę Kniat i 
Agnieszkę Zaporowską.

Należy liczyć, że w finale wo­
jewódzkim dziewczęta z SP-1 
sięgną po jeden z medali. Ze­
spół SP-1 grał w składzie: Ło­
wińska Monika, Monika Ko­
szuta, Agnieszka Kniat, Karo­
lina Bednarkiewicz, Monika 
Zawada, Małgorzata Begier, A- 
gnieszka Staniszewska, Mag­
dalena Dolata, Agnieszka Za­
porowska.

Słowa podziękowania należy 
złożyć Krzysztofowi Bąkowi, 
za pomoc w przejeździe do 
Wrześni oraz społeczne sędzio­
wanie.

żyński. Zabrakło tylko Łuka­
sza Rutawskiego, któremu 
kontuzja uniemożliwiła grę w 
finale.

Królem strzelców został naj­
mniejszy piłkarz turnieju Mi­
chał Przybylski, który zdobył 
24 bramki.

Turniej pocieszenia wygrał 
drugi zespół ze Swarzędza, 
który dość pechowo grał w gru­
pie eliminacyjnej. Zespół ten 
pokonał w finale turnieju P°' 
cieszenia zespół SP-34 II aż 7:2, 
po bramkach Marka Andrzej" 
czaka 3, Krystiana Dytkiewi- 
cza 2, Michała Niklausa 1 i Ad­
riana Janowskiego 1.

Zespołowi trenera W. ZapO' 
rowskiego trzeba życzyć pod°' 
bnych sukcesów na boiskach 
ramach ligi trampkarzy. Ze- 
spół rocznika 80 czeka z utęsk­
nieniem na mecenasa, któiy 
otoczyłby chłopców opieką f-' 
nansową. Wyniki uzyskiwane 
przez młodych piłkarzy będ3 
zapłatą za wsparcie finansowe-

Jednocześnie należy złożyć 
podziękowanie rodzicom, P-P' 
M. Jankowskiemu, H. Byleby?’ 
J. Kaczmarkowi, J. Andrzej' 
czakowi, R. Przybylskiemu, »• 
Rutawskiemu za pomoc w 
przewozie zawodników na 
wody i turnieje.
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BRĄZOWY medal dla 
najmłodszych
. Dowcipem primaaprilisowym 
oyła oczywiście wiadomość o 
l' ansferze Małgorzaty Dydek do 
"Unii” Swarzędz.
*’le zmienia to faktu, że zgodnie z 
zapowiedzią w raz z Aliną Słabęc- 

wzięła ona udział w Turnieju
'Wałowym Mistrzostw Wojewó­
dztwa Szkół Średnich.

Mimo niekorzystnego term inu
J* innych godzinach nie zagrały­
by w Swarzędzu nąjlepsze koszy- 
Karki ze względu na ligowe obo- 
*>4zki) przez halę „Unii” przewi-
?>y się tłum y kibiców żądne em o­

cji sportowych.
Najmłodszy zespół rozgrywek

~~ reprezentacja swarzędzkiego li- 
beuw skazana z góry na przegraną 
'  gwiazdkami wielkopolskiej ko- 
•j-ykówki, nie dała sobie łatwo 
Przedać skóry. W pierwszym spo- 
Kaniu pokonała najsłabszego u- 

czestnika — VI liceum 106:63.

SWARZĘDZ: VII LO - ZA­
TRZYMAĆ „PTYSIA "
t Jak pokonać mierzącą 212 cm 
^zrostu reprezentantkę „Olim­
pu ’ M ałgorzatę Dydek? Z „Pty- 
J!ern”, najwyższą zawodniczką w 
^*F°pie, nie radziły sobie naw et 
?*iazdy europejskiej koszyków-

!• Podobnie grająca przeciwko
**iej Ewa Borys była bezradna, 
Ponieważ brakło jej... 30 cm wzro­
ku. aby odebrać poznaniance pił- 
.5- W tej sytuacji zagroziły „Sió- 
*W ce” Monika Ignasiak i Ala Ma-

rZu^Vlcz Srające dalej od kosza i 
Ws7**»ce celnie z dystansu. Pier- 
Punt Połowa zakończyła się dwu- 
39.3 •towym zwycięstwem VII LO

Z n ^ dru«leJ cz<?ści spotkania po- 
ścia lan'<1 naskoczyły na dwadzie- 
8dv Punkl°w , lecz w m om entach,

^ iiodziła z boiska zmęczona 
Phiał ’ przew a8a ..Siódemki” to-

WStya °statnich trzech minutach 
P aczuszki zespół rozpoczął roz- 
Ą]e w alkę o odrobienie strat, 
ry r *’ajerowicz trafia celnie czte- 
sporoZy Za trzy Pu nk ty ' odebrała 
czas. P“ek - Nie starczyło jednak 
Kibic ' mecz wygraio VII LO 79:73.

grom kim i oklaskami
Wai^ę1 °^ a zespoły za wspaniałą

mhm

KOSZYKARSKI KALEJDOSKOP
SWARZĘDZ: Z .S .M .S  - 
BÓJ O W SZYSTKO

Po pogromie „Szóstki” 100:39 
pierwsze miejsce miało już zapew­
nione VII liceum. Walka o srebro 
odbyła się pomiędzy swarzędzkim 
liceum i Szkołą Mistrzostwa Spor­
towego pełną gwiazd junion-kiego 
i seniorskiego basketu.

Spotkanie, w którym  poznania- 
nki już na wstępie objęły prow a­
dzenie, było pojedynkiem  dwóch 
zawodniczek - Aliny Słabęckiej, 
najlepszej wielkopolskiej ligowej 
koszykarki, z młodszą o cztery 
lata Ewą Borys. Zadziwiająco ła t­
wo sw arzędzanka radziła sobie ze 
Słabęcką i zmuszała ją  do faulowa- 
nia.

D ruga część spotkania była dla 
wszystkich niespodzianką. Tak 
bowiem zaciekle walczącego ze­
społu swarzędzkiego dawno kibi­
ce nie oglądali. Bez trudu  Ewa 
Borys przerzucała ostrożnie grają­
cą w obronie Słabęcką i naw et raz 
ją  pięknie nakryła. Fantastyczna 
gra swarzędzkich licealistek do­
prowadziła je  w 11 minucie do 
remisu. Zaczął się emocjonujący 
pojedynek.

Jednak w ostatnich m inutach 
meczu do gry zdecydowanie w łą­
czyła się Alina Słabęcka i Szkoła 
M istrzostwa Sportowego wygrała 
to spotkanie 87:73 zapewniając so­
bie drugą lokatę.

Turmej uśw ietniły nagrody ufu­
ndowane przez firmę „Z ensof’ z 
Gruszczyna.

Królem strzelców została Alina 
Słabęcka, która w nagrodę otrzy­
mała piękną sofę.

W piątce Ali S tars znalazły się: 
Monika S trugała z VI LO, Mał­
gorzata Dydek z VII LO, Natalia 
Staw icka z ZSMS, Ewa Borys i Ala 
Majerowicz ze swarzędzkiego li­
ceum. Najmłodszą zawodniczką 
turnieiu okazała się Ewa Borys.

Liceum ze Swarzędza już po 
niespełna roku istnienia ma zna­
czący sukces brązowy medal na 
Wojewódzkich Mistrzostwach 
Szkół Średnich w Koszykówce 
Kobiet.

ZW YCIĘSTW O NA LUZIE
Nie stawiła większego oporu I 

zespołowi „Unii” w ostatnim  me­
czu A klasy Kobiet Olimpia Po­
znań.

W ystępując w słabym składzie 
poznanianki przegrały to spotka­
nie 83:46, a koszykarki „Unii” w ię­
kszość czasu spędzonego na p a r­
kiecie poświęciły popisom i sztu­
czkom, zresztą często nieudanym .

Najlepszą zawodniczką była tego 
dnia Agnieszka M aciejewska tra ­
fiając trzy razy celnie za trzy pun­
kty. Bardzo dobrze w ataku  za­
grała również Monika Ignasiak, 
kończąc większość szybkich akcji.

P unkty  dla „Unii” zdobyły: Ig­
nasiak 21, Borys i M aciejewska po 
16, Tomala 8, Tarasiewicz 7, Maje­
rowicz 6, M. Paw lak 4, S. Paw lak 3 
i Sierszulska 2.

M IESZANY S K Ł A D -M IE ­
SZANY POZIOM

Do ostatniego spotkania w lidze 
okręgowej juniorek  \n to n i Łęsz- 
czak wystawił zespół składający 
się z zawodniczek I drużyny oraz 
„Małych” .

Gospodarz spotkania - „Dysko- 
bolia” Grodzisk zagrała nadspo­
dziewanie dobrze i spraw iła swa- 
rzędzankom sporo kłopotów. Nie 
ukryw ąjm y - piątka „Małych” za­
grała w tym spotkaniu lepiej od 
swych starszych koleżanek w yłą­
czając z porów nania Ewę Borys, 
k tóra jest zawodniczką zupełnie 
innej kategorii. Zwyciętwo 83:58 
zespołowi „Unii” wielkiej chluby

Najlepsza zawodniczka turnieju. 
Słabęcka

nie przynosi, a na w ytłum aczenie 
dziewczęta mąją tylko niską rangę 
spotkania i nadchodzącą wiosnę.

P unkty  dla „Unii” rzuciły: Bo­
rys 32. Portala 14, Szofińska 8, 
Grajczyńska i M. H anka po 7, Ma­
ciejewska 6, Stelm aszewska 4, To­

maszewska 3 i Tarasiewicz 2.

NIEZW YKŁY BAL - N IE­
ZWYKLI GOŚCIE

Takiego balu, jak i w krótce cze­
ka miłośników dobrej zabawy je ­
szcze w Swarzędzu nie było. W 
sobotę 24 kw ietnia w Szkole Pod­
stawowej n r 3 odbędzie się Wielki 
Wiosenny Bal Sportu. Wezmą w 
nim udział słynne gwiazdy pols­
kiego sportu. Swój udział zapo­
wiedzieli także Przewodniczący i 
Sekretarz G eneralny Polskiego 
Kom itetu Olimpijskiego. Na balu 
pojawią się również znani telew i­
zyjni prezenterzy. Każdy, kto w y­
kupi zaproszenie, będzie mógł ba­
wić się wspólnie m.in. z Włodzi­
m ierzem Szaranowiczem, A rtu­
rem Szulcem i Tadeuszem Zwief- 
ką. W program ie przewidziano 
wiele niespodzianek. Celem im ­
prezy jest zebranie funduszy na 
sport szkolny znajdujący się ostat­
nio w poważnym kryzysie finan­
sowym. O rganizatoram i zabawy 
są D yrektor Szkoły Podstawowej 
n r 3 pani K rystyna Leśniak oraz 
nauczyciele wychowania fizycz-

>4

podpora l-ligowego AZS. Alina

nego.
Zaproszenia nabywać można w 

sekretariacie Szkoły Podstaw o­
wej n r 3 (tel. 17 49 50). Radzimy się 
pospieszyć, gdyż liczba miejsce 
jest ograniczona. Bliżej o imprezie 
napiszemy w kolejnym num erze 
„TS” .
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N a js ły n ie js zy  a s tro lo g  w s z e c h c z a s ó w , M ic h e le  de  N o tre  D a m ę  —  N o s tra d a m u s  (1 5 0 3 -1  566)

N
as, żyjących w spółcześ­
nie bardziej in te resu ją  
p rzepow iednie  N ostra- 
dam usa, w iążące się z końcem  

X X  w ieku. Tym  bardziej, iż ów 
astro log  w sw oich zaszyfrow a­
nych cz te row ierszach  w ym ienił 
ty lko  trzy k o n k re tn e  daty: 1792 
(upadek  m onarch ii w e F rancji), 
1999 (kres naszej cyw ilizacji) o- 
raz 3797 (koniec św iata). N iebez­
piecznie w ięc zbliżam y się do 
drugiej przełom ow ej w dziejach 
ludzkości daty, o k tó re j m ow a w 
72 czterow ierszu , X centurii:
„W roku  1999 w siódm ym  m ie­
siącu
przyleci z nieba s traszny  król 
O budzony król grozy z Angol- 
mois
p rzed  i po M arsie rządzi szczęś­
liw ie” .

Nad rozszyfrow aniem  p rze ­
pow iedni N ostradam usa, k tó re  
po raz p ierw szy zostały  opub­
likow ane w Lyonie w 1555 roku , 
w ciągu m inionych ponad  cz te ­
rech  w ieków  tru d z iło  się co n a j­
m niej k ilkudziesięciu  in te rp re ­
ta to rów . W śród najlepszych  t łu ­
m aczy jego  sław ni cenurii w arto  
w ym ienić  żyjącego z górą przed 
s tu  la ty  francusk iego  h is to ryka  
A nato la  P e lle tie ra , k tó rem u  
spośród ysiąca cz te row ierszy  u- 
dało się ustalić  k o n k re tn e  daty  
d la około - dw ustu .

D laczego tak  niew iele? Otóż 
N ostradam us we w stęp ie  do 
sw ych  p rzepow iedn i napisał, że 
m ógłby w każdej chw ili podać 
dok ładne  daty  p rzyszłych  w y­
darzeń . Był jed n ak  zdania, iż nie 
je s t w skazane  aby ludzie znali 
sw oją przyszłość. D latego  ro z­

m yślnie zaszyfrow ał w yniki 
sw oich w ie lo le tn ich  dociekań  
posługując się w yrazam i w języ ­
kach łacińsk im , g reck im , h eb ­
rajsk im  i staro francusk im .

P ostępu  w odczytan iu  cen tu ­
rii dokonano  dopiero  dzięki za­
stosow aniu  najnow szej techn ik i 
kom puterow ej. N aukow cy z a- 
m erykańsk iego  ośrodka badań  
kosm icznych  NASA w yszli z za­
łożenia, iż N ostradam us był a s t­
rologiem . Z atem  jego  czterow ie- 
rsze należy  analizow ać w duchu  
tej w iedzy. T oteż S łońce nie o- 
znacza P apieża , M ars n ie sym ­
bolizuje w ojny, a Lyon nie je s t 
znak iem  francusk iego  m iasta, 
lecz w szystk ie  te trzy  pojęcia 
oznacząją k o n k re tn e  uk łady  
p lanet. W tym  p rzy p ad k u  po łą ­
czenia S łońca i M arsa w znaku  
L w a (po staro franc . „L yon”).

K iedy więc na  k o m p u terze  
w yliczono położenie planet 
w raz z ich w zajem nym i a sp ek ­
tam i (w yjaśnijm y iż pod tym  
pojęciem  rozum iem y różnicę w 
długości ek lip tycznej m iędzy 
dw iem a p lanetam i. T radycy jne  
a sp ek ty  to kon iunkc ja  0°, seks- 
ty l 60° , k w a d ra tu ra  90° , trygon  
120° i opozyąja 180° ) to ku  zdzi­
w ien iu  naukow ców  okazało  się, 
że francusk i astro log  w szystk ie 
te e lem en ty  uw zględnia ł w sw o­
ich p rzepow iedniach . O czyw iś­
cie dochodził do tych  w yników  
stosu jąc  tradycy jny  rach u n ek , 
co zajm ow ało m u w iele czasu.

A nalizując w spom niany  72 
cz terow iersz X c en tu rii spec ja li­
ści z NASA mogli się p rzekonać , 
że N ostradam us dok ładn ie  w y li­

czył, iż 10 lipca 1999 ro k u  M ars 
będzie się znajdow ał w  opozycji 
do Jow isza. Zaś w spółczesne ob ­
serw acje  naukow e dostarczy ły  
już  w ielu dow odow  iż tak i uk ład  
obu p lan e t m oże pow odow ać w 
św iecie dość zasadnicze zm iany 
i to poczynając od politycznych  
aż po fizyczne (zakłócen ie  k li­
m atu , trzęsien ia  ziem i itp).

Z atem  72 czte row iersz  może 
nie ty le  zapow iada p rzy w ró ce ­
nie m onarch ii w e F rancji, lecz 
najp raw dopodobn ie j m ów i o p o ­
jaw ien iu  się na naszym  globie, 
k o n k re tn ie  w okolicy A ngolm o- 
is w ysłann ików  z odległych 
św iatów . Chociaż n ie będzie .to 
raczej sp o tk an ie  pokojow e, 
gdyż w yraźn ie  m ów i się o o p a ­
now aniu  k ra ju  terro rem ...

Je d n a k  zanim  dojdzie do b lis­
kich  sp o tk ań  „trzeciego s to p ­
n ia ” z K osm itam i nas w spółcze­
snych  bardziej n u rtu jące  sp o t­
kan ie: czy w  tej dekadzie  do j­
dzie do św iatow ego konflik tu? 
Bądź co bądź w ojny zaw sze m o­
cno w pływ ały  na ludzkie  losy. 
W tej w ażnej kw estii w ielce in­
te resu jący  je s t cz te row iersz  55 z 
IX centurii:
„S tra szn a  w ojna zbliża się na 
Zachodzie
Rok później dżum a. To s traszne  
w ydarzen ie  zniszczy 
we k rw i i ogniu  m łodych, s ta ­
rych  i zw ierzęta .
M ars, M erkury , Jow isz w k o n iu ­
n k c ji” .

Z op isanym  w  tym  cz te ro w ie­
rszu u k ładem  p lan e t będziem y 
m ieli do czynien ia  jeszcze w tej 
dekadzie . D ok ładnie  tak a  sy tua-

przepowied

KIED
cja astronom iczna w ystąp i na 
naszym  niebie w e w rześn iu  1993 
roku. I zdan iem  francuskiego 
jasnow idza  w róży to wybuch 
św iatow ego konflik tu .

W arto w spom nieć, że rów nież 
inni p rorocy p rzew idu ją  III woj­
nę św iatow ą jeszcze w  bieżącym 
stu leciu . Ich zdaniem  m a się ona 
rozpocząć od lokalnego konflik- 
tu  na B liskim  W schodzie, który 
po tem  przen iesie  się na teren 
Z achodniej E uropy . Zm agania 
w rogich sił m ają trw ać 3 la ta  i 7 
m iesięcy.

N iestety , z b rak u  m iejsca nie 
będziem y przy taczać  tych  pro; 
roctw  - p rzew idu jących  rów nie2 
2-letn ią okupację  k rajów  euro­
pejsk ich  p rzez sprzym ierzone 
siły państw  arabsk ich  i Rosji - 
gdyż astro log ia  je s t n au k ą  ścisłą 
i zajm uje się jedyn ie  w yciąg3' 
n iem  w niosków  z różnych  ukła* 
dów  p lanet.

Chociaż i Nostradam usoW i 
zdarzyło  się, że pisał o w ydarze­
n iach  m ających  nadejść , zapo­
m inając je d n a k  podać zw iązany 
z tym  w ydarzen iem  opis nieba- 
Być m oże, że po p ro s tu  doszło 
do pow stan ia  sw oistej „białej 
p lam y ” w procesie  d ru k u  (P° 
p ro s tu  w ypad ł w iersz). P rzy k ła ­
dem  choćby 96 czterow iersz. 
VIII cen tu rii, w k tó rym  je s t n tf ' 
wa o zniszczeniu  p aństw a  izrae­
lskiego:
„Synagoga bezp łodna i nie ma­
jąca  w yników ,
zajdzie pom oc w śród niew ier­
nych
G rożą jej p rześladow an ia  córki 
B abilonu . .
B iednej i sm u tne j p rzy tn ą  JeJ 
sk rzyd ła".

Z asadniczo jed n ak  przem iana 
św ia ta  w tej dekadzie  dokona siŚ 
poprzez zbliżające się ka tastry ; 
fy kosm iczne. T aką zapow ied2 
zaw iera  m .in. cz te row iersz 33* 
IV cen turia:
„Jow isz w  k o n iunkc ji z Wenus i 
K siężycem
przygo tow ują  n ad m ia r białeg0- 
W enus sk ry je  się pod pobiel0' 
łym  N ep tunem
M ars też uderzony  p rzez ciężki 
b iel” .

T en  m ocno in try g u jący  czte­
row iersz, k tó ry  nigdy n ie uzys' 
ka ł zadow alającego tłum acze­
nia (tradycy jna  in terp re tac ją  
m ów i o d ram aty czn y ch  sku t' 
kach  św iatow ego konflik tu) dl 
w spó łczesnych  astro logów  2 a, 
m ery k ań sk ieg o  ośrodka bada’, 
naukow ych , ko rzystających  
k o m p u te ró w  zyskał nową’ 
w ręcz rew elacy jną  treść.

Po p rzep ro w ad zen iu  skom 
p likow anych  obliczeń okaza w 
się, że z tak im  u k ładem  pi.an!g 
będziem y m ieli do czynienia * 
styczn ia  1997 roku. W ówczas J 
W enus znajdzie się w p i° r 
szym  sto p n iu  K oziorożca, Ksi? 
życ w osta tn im , zaś Jow isz DjT 
dzie tranzy tow a! m iędzy tym 
dw iem a p lanetam i. Jeszcze b-^ 
dziej zdum iew ające  je s t to, 
N ostradam us przew idział rr»
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wiat ulegnie zagładzie
teinie istnienie planety Neptun 

ósmą planetę układu słone­
cznego zaobserwowano po raz
Pierwszy w 1846 roku). Bowiem 
tego właśnie krytycznego dnia 
znajdzie się ona w 27 stopniu 
Konstelacji Koziorożca.

Otóż uczeni amerykańscy są- 
że w tym czterowierszu ma- 

tey zapowiedź wielu katastrof 
ziemskim globie, poczynając 

°d wybuchów wulkanów i trzę- 
®--n ziemi, a na zmianach linii 
orzegowej kontynentów koń­
cząc. Podobnych w skali do te- 
8o, co wydarzyło się już przed 12 
tysiącami lat kiedy wskutek 
Podniesienia się poziomu wód 
Pogrążyła się w oceanie wysoko 
r°zwinięta cywilizacyjnie Atla­
ntyda.

Jak więc zainterpretować 
nadmiar koloru białego? Stycz­
niowa data opisanego w 33 czte- 
tewierszu, IV cenurii układu 

ni t sugeruje jedyne logiczne 
Wytłumaczenie: wystąpią nie­
spotykanie obfite opady śniegu. 
Naukowcy sądzą, że będą one 
sttutkiem zmiany położenia bie­
gunów ziemskich i równika. 
Niewykluczone, że północne lą- 

Pokryją się nawet grubą cza-
P4 lodową.

Zaś topienie latem tak ogrom­
nej masy śniegu i lodowców mo- 
‘e doprowadzić do czegoś w ro- 

aju biblijnego potopu. A w 
Konsekwencji do zupełnie no­
wego ukształtowania się konty­
nentów. Niektóre wyspy mają 
niknąć pod wodą, inne wyłonią

z głębi oceanów.
, Kosmiczne katastrofy, końca 
‘at 90, to również trzęsienia zie- 
A11 o niespotykanej dotychczas 
‘ te i zasięgu. Chcąc określić 
u?ej termin ich wystąpienia 
aieży zwrócić uwagę na 83 
?terowiersz, IX centurii: 

J~*ońce w Byku mocno wstrzą- tnie ziemią,
'?kszość budowli zamieni się 

p^iiinę,
(„.Wietrze, niebo i ziemia się 

»»."--y niewiernych i świętych&ó,« rozdzieli”.
Wprawdzie Nostradamus nie 

aj nje roku tego wydarzenia, 
gre zastosowanie astrologiczne- 
® ‘ kodu udziela dość precyzyj- 

°dpowiedzi. Dokładnie 10 
^AJa 2000 r. kiedy Słońce będzie 
Uie' znajdzie się tam rów- 
dem W jednym szeregu aż sie- 
w ■ innych planet, w tym po- 
kie; rucłi skorupy ziems-
PjJ  Księżyc (nasz satelita o- 
ot.̂ ’Cz -sPiętrzania wód mórz i 
Hiean°w powoduje podnosze- 

ę i opadanie mas kontyne- telnychl.
AmWSk erykańs<:y naukowcy 

Mie 3 2aii nawet prawdopodob-
Ptrum tego kataklizmu - w 

Ąnt*.°rniiw okolicy uskoku San 
trzes- aą nastąpi najsilniejsze 
W0,,lenie ziemi z notowanych 
tech atn*?h stuleciach na obsza- 

•• zamieszkałych. Los Ange­

les wraz z dzielnicą Hollydwood 
zostanie do cna zniszczony.

Pewnym pocieszeniem dla 
nas Polaków może być to, że 
wszystkie opisane powyżej ka­
taklizmy i katastrofy ominą sze­
rokim lukiem nasz kraj. Także 
znany jasnowidz Czesław Kli- 
muszko nie widział nad Polską 
chmur krwi i zniszczenia lecz 
jasne promienie przyszłości.

Natomiast dowodem na to z 
jaką powagą proroctwa Nostra- 
damusa są przyjmowane przez 
ludzi na Zachodzie może być to, 
że w zachiodniej części Stanów 
Zjednoczonych, które zgodnie z 
przepowiedniami mąją ulec za­
gładzie kosmicznym katakliz­
mom, przystąpiono do budowy 
Arki II. Budynek ten zbudowa­
ny ze stali i szkła o łącznej ob­
jętości 200 tys. m sześć. - cał­
kowicie niezależny od ekosys­
temu ziemskiego - ma uratować 
od zagłady ośmioro ludzi (w tym 
4 mężczyzn i 4 kobiety) oraz 
około 4 tysięcy gatunków zwie­
rząt i roślin.

PRZEPOW IEDNIE N A U ­
KOW CÓW

Zespół amerykańskich nau­
kowców, kierowany przez geo­
loga Jeffreya Goodmanna, po­
stanowił sprawdzić czy przepo­
wiednie mówiące o zbliżają­
cych się kataklizmach będą w 
ogóle możliwe. Zdaniem spec­
jalistów okres aktywizacji ży­
wiołowych sił natury przypad- 
nie na lata 1991 i 1998.

Mocno niespokojny będzie 
również rok 1994, gdyż jest to 
okres wzmożonej aktywności 
Słońca ze wszystkimi wynika­
jącymi z tego zjawiska negaty­
wnymi skutkami. Okres ten 
niepokoi także geologów ze 
względu na szczególnie nieko­
rzystny układ Urana i Neptuna 
(obie planety tranzytują po­
przez ziemski znak Kozioroż­
ca).

Zresztą zdaniem geologów 
cała najbliższa dekada przynie­
sie wiele dramatycznych 
zmian. Bowiem zbiega się z 
400-letnim cyklem znanych z 
historii katastrofalnych wahań 
klimatycznych na Ziemi. Spo­
wodowane jest to okresowymi 
wahaniami osi rotacyjnej na­
szego globu. Związane z tym 
zmiany klimatu odbiją się nie­
korzystnie na życiu gospodar­
czym wielu krajów, a w szcze­
gólności położonych na półkuli 
północnej.

Prof. Ravi B atra którego 
większość prognoz już się spra­
wdziła, przewiduje nawet, że 
nastąpi w tym dziesięcioleciu 
upadek systemu kapitalistycz­
nego. Obecnie należy oczeki­
wać wielkiej depresji (pierwsze 
sygnały o recesji w USA i Wiel­
kiej Brytanii już odnotowano 
na światowych giełdach)...

Wracając jednak do katakliz­
mów geologicznych to zdaniem 
zespołu Goodmanna zanosi się 
w tej dekadzie na poważne 
zmiany w ukształtowaniu po­
szczególnych kontynentów na 
naszej planecie. I tak duże po­
łacie Ameryki, szczególnie o- 
kolic Los Angeles i San Fran­
cisco, mają zatonąć z morzu. 
Japonii także grozi całkowita 
zagłada na skutek trzęsień zie­
mi, wybuchów wulkanów i ka­
tastrofalnych powodzi.

Również północna Europa 
ma poważnie ucierpieć. Wed­
ług opinii geologów wybrzeża 
Anglii i Irlandii ulegną zatopie­
niu. Ma to nastąpić wskutek 
wyłonienia się na zachód od 
Wielkiej Brytanii nowych 
wysp na Atlantyku. Golf- 
sztrom może zmienić swój kie­
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runek, co z kolei spowodiye 
całkowitą zmianę klimatu eu­
ropejskiego. Silne trzęsienia 
ziemi wystąpią na południu 
Europy.

Trzęsienia ziemi dotkną tak­
że rejonu Bliskiego Wschodu. 
W szczególności ucierpią Irak, 
Iran, Syria i Izrael. Wskutek 
obniżenia się poziomu wybrze­
ża ulegną poszerzeniu Darda- 
nele. Również Morze Czarne 
znacznie powiększy swoją po­
wierzchnię. Trzęsień ziemi i 
rozległych powodzi należy się 
też spodziewać w Indiach.

Zmianom ulegnie też topo­
grafia Chin, lecz kraj ten w 
stosunkowo krótkim czasie po­
wróci do normalnego życia,

szybciej niż USA, gdzie będzie 
się racjonowało paliwo i wpro­
wadzi się ograniczenia w zuży­
ciu energii elektrycznej. Trud­
ności z wyżywieniem ludności. 
Gwałtownie wzrośnie liczba 
przestępstw...

Wszystkie prognozy natury 
geologicznej, o których tu pi- 
szemy są w większości przypa­
dków łatwe do sprawdzenia. 
Specjaliści od geofizyki mogą 
określić skutki wspomnianych 
przesunięć tektonicznych. Po­
twierdził je również dr geologii 
Jurij Janickij, szef Wszech- 
związkowego Instytutu Suro­
wców Mineralnych w Mosk­
wie.

Zapytany jednak przez agen­
cję „Nowosti”, czy nie można 
uniknąć tych wszystkich kata­
klizmów geologicznych odparł, 
że obecnie niewiele wiemy o 
mechanizmach samoregulują­
cych w przyrodzie. Jednak to 
co wiemy pozwala sformuło­
wać następującą hipotezę, jeśli 
ludzkość będzie wystarczająco 
dokładnie znała czas każdego

kataklizmu i potrafiła się ener­
gicznie mu przeciwstawić to na 
zasadzie sprzężenia zwrotnego 
natężenie sił destrukcyjnych 
można będzie w znacznym sto­
pniu zniwelować.

Aby do końca wyczerpać o- 
pinie uczonych o przyszłości 
naszej planety warto jeszcze 
przypomnieć teorię dr Imma- 
nuela Velikowsky’ego doty­
czącą tzw. przebiegunowania. 
Zdaniem tego badacza w prze­
szłości już kilkakrotnie Ziemia 
przeżyła wielkie katastrofy e- 
kologicznie wskutek odwróce­
nia osi ziemskiej o 180°. Niewy­
kluczone, że jeszcze w tej deka­
dzie będziemy świadkami wła­
śnie takiej zmiany.

Oprać. (Iz)
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JAK SOBIE POŚCIELE 
TAK CIĘ POKOCHA...

Dziś o Nim — tym  podłym, w strętnym , często nie­
czułym i tak szaleńczo przez Ciebie kochanym — 
Mężczyźnie Twojego Życia (w  skrócie: M TŻ). W  dzień 
pilnuje się i kontroluje. Tu się uśmiechnie uwodziciels­
ko, tam  rzuci komplement, przyniesie kw iatka zupeł­
nie bez powodu — i już zapominasz, że od trzech  
miesięcy nie ma czasu zabrać Cię do teatru . Nie 
wspominając naw et o tym , że wieczorem  zasypia.
zanim zdąży powiedzieć Ci

I
 dop iero  w ted y  — nocą, po 
zaśn ięc iu , MTŻ objaw ia 
sw ój p raw d z iw y  c h a ra k te r . 

W tedy n a leży  d o k ład n ie  m u  się 
p rzy jrzeć: być m oże, dokonasz  
jak ieg o ś za sk ak u jąceg o  o d k ry ­
cia! P rzec ież  i ta k  n ie raz  k ła ­
dziesz się spać  później n iż MTŻ, 
bo trz eb a  jeszcze  w yw iesić  p ra ­
n ie  albo um yć ro zm ro żo n ą  lo ­
dów kę. A w ięc do dzieła! C i­
c h u tk o  i na  p a lu szk ach ...

N igdy m ężczyzna n ie  z d ra ­
dza się tak , ja k  w e śnie. T ak  
p rzy n a jm n ie j tw ie rd z i a m e ry ­
k ań sk i p sy ch ia tra , d r S am u e l 
D u n k e ll. N ieśw iadom ie  p rz y ję ­
ta  w e śn ie  pozycja , je s t  w ed łu g  
n iego id ea ln y m  odzw ierc ied le -

I jaki efekt obserwacji? Czy śpiący M TŻ zdradził coś o 
sobie? A może w arto  byłoby — z dystansem i jakby 
pierwszy raz — przyjrzeć mu się dokładnie?

S pójrz  na  p rz y k ła d  na  jego  
stopy . Je ś li jego  u lu b io n y m  o- 
buw iem  są tra m p k i lub  a d id a ­
sy , zd rad za  to jego  sk łonnośc i 
eg o cen try czn e . Je ś li b u ty  na 
obcasie, to je s t  n ie s te ty  p o ze ­
rem , tak że  w  m iłości.

N aw et k ra w a t dużo  m ów i o 
cz łow ieku , k tó ry  go nosi. Ci, 
k tó rzy  p re fe ru ją  z ielone k r a ­
w aty , m ają  zazw yczaj p ow o­
d zen ie  w  p racy  i w  m iłości. 
W ąski i zby t d ług i k ra w a t m oże 
(choć n ie m usi) su g ero w ać  p ro ­
b lem y  sek su a ln e .

Z w róć też  uw agę na to, w  
czym  lub i spać  u k o ch an y  MTŻ.

dobranoc...

n iem  osobow ości i d a je  w ięcej 
in fo rm ac ji o śp iącym , n iż m oż­
na  by się tego  spodziew ać.

A w ażn a  je s t n ie  ty lk o  jego, 
a le  też  je j pozycja  w  czasie  snu . 
To, że p rzy k ład  odsuw a się od 
niego. Czy dow odzi to d y s tan su  
m iędzy  nim i, czy  też  p o trzeb y  
sam o tn o śc i i p ry w a tn o śc i, choć 
p rzez  chw ilę? Czy to, że  n aw e t 
w czasie sn u  ona  tu li się do 
niego, odnosi się ty lk o  do u- 
czuć? T eo re ty czn ie  św iadczy  to 
o po trzeb ie  b liskośc i p a r tn e ra , 
a le k to  w ie... m oże po p ro s tu  
łóżko je s t zby t w ąsk ie ...

By dow iedzieć się czegoś 
w ięcej, spó jrz  na  zdjęc ia  i p o d ­
pisy  do n ich . D obrej zabaw y!

Je ś li w  p idżam ie , to je s t  on 
zap ew n e  czuły , d e lik a tn y , tro s ­
k liw y , a le  i tro szk ę  n ieśm iały . 
K to  w sk a k u je  do łóżka w co­
dz ienne j b ie liźn ie , n ie p rze j­
m u je  się zby tn io  tym , co p o m y ­
śli o n im  k o b ie ta . N atom iast 
zw o len n icy  k u sy ch , obcisłych  
s lip ek , uw aża ją  się za w y ją t­
kow o czaru jący ch . N agi m ęż ­
czyzna je s t  pew ien  s ieb ie  i sw o ­
jeg o  w dzięku .

To te ra z  ju ż  w iesz  d laczego  
te n  w sp an ia ły  MTŻ ciąg le  „ z a ­
p o m in a ”  o p idżam ie , k tó rą  m u  
pod aro w ałaś . N adal m asz m u  
to za złe?

Oprać, (ag)

2. SPOLEGLIWY 
Ten człowiek kocha

porządek i można na 
nim polegać. Mocno  
stoi obiema nogami 
na ziemi, a jego p art­
nerka spokojnie może 
się w  niego w tu lić  i 
zasnąć w  poczuciu 
bezpieczeństwa. Na­
tom iast zaskakujące 
jest to, że w  miłości 
reaguje bardzo im pul­
sywnie i jest strasznie 
zazdrosny!

3. OTW ARTY  
On śpi na boku, z

lekko zgiętym i noga­
mi — to szczery, o t­
w arty  typ, który lubi 
nowości i szybko się 
uczy. W  miłości częs­
to sprawia niespo­
dzianki. Jego pozycja 
zdradza odrobinę nie­
pewności, ale można 
mu zaufać i wyruszyć 
w  nieznane.

...ale sprawdź, czy jesteś idealnym partnerem 
(test dla nastolatków )

1. Co Cię najbardziej pociąga w 
miłości?
a) Dreszczyk emocji
b) Seks
c) Czułość

2. Z sąsiedniego m ieszkania do­
chodzą niedwuznaczne odgłosy. Co 
wtedy myślisz?

a) Głupia sprawa, gdyby wiedzieli. ze 
to wszystko słychać
b) Miłość jest piękna
c) Chętnie zamienił(a)bym się nrufJ*' 
cami
d) jeżeli za 10 minut nie przestani 
zastukam pięścią w ścianę
3. D ostałeś/aś w prezencie od Par"

1. W RAŻLIW Y  
Jeśli M TŻ zwija się

w  kłębek jak embrion, 
znaczy to, że jest w ra ­
żliw y i brakuje mu po­
czucia bezpieczeńst­
wa. Z takim  trzeba de­
likatnie. Ona śpi na 
brzuchu, a w ięc jest 
zrównoważona i ma 
na niego dobry 
w pływ .

4. ZADOW OLONY  
Ja jestem tutaj kró­

lem! Kto tak sw obod­
nie leży na plecach, 
jest ekstrem alnie pe­
w ny siebie, praw ie a- 
rogancki. Upaja się 
życiem i miłością. Ona 
jest bardzo delikatna, 
ale nie pozwala mu się 
zastraszyć i często 
lekką ręką nim steru­
je...
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100-lecie Metropolitan Opera 
w  Nowym Jorku - Koncert Ga­
lowy (1983 r.) wyk. Eva Mar- 
ton, Jessye Norman, Jess Tho­
mas, Kiri Te Kanawa, Ruggiero 
Raimondi, Leontyne Price, Lu- 
ciano Pavarotti, Shirley Love i

. inni
'4.20 „Pomnażanie życia" Andrzej 
. Kuśniewicz - film dokum.
’ 5.00 Kabaret „Potem" —  bajki dla 
. potłuczonych (2)
15.30 Godzina z Hanną Barberą 
] °-25 Program dnia 
J5.30 Panorama
15 40 „Cudowne lata" —  „Wróćmy
. nad jezioro"
l '1 O  Studio sport „Grand National -
, Liverpool 93
l'-3 5  Nieszpory Ludźmierskie Jana

Kantego Pawluśkiewicza do 
. stów Leszka A. Moczulskiego
'8.30 „Jezus Chrystus Superstar" —  
.  musical prod. USA
40.10 Godzina szczerości 
4’ 00 Panorama
41-35 Koto Fortuny
42.10 Bezludna wyspa: Joanna

Szczepkowska, Małgorzata 
,  Potocka, Anna Fornalczyk
43.00 Górny - OT.TO —  program ka- 
,  baretowy
44.00 Panorama
0.10 Grammy Awards '93 - relacja z 

wręczania nagród
3.00 Zakończenie programu

Poniedziałek 12.04.93 
11 DZIEŃ świąt 
WIELKANOCNYCH 
P rogram  I

Program dnia
Tańce polskie - kalejdoskop 
Śladami Jezusa - reportaż z Bet­

lejem, Nazaretu i Jerozolimy 
Na całym świecie tego nie ma, 
tylko w  Tyszowicach - film o 
starym rzemiośle „lania świec" 

„Pippi śpieszy na ratunek" —  
film prod. szwedzkiej 

„Koale" —  film przyrodniczy 
Telewizyjny koncert życzeń 
Teatr dla dzieci - Barbara W ink­

lowa „Złamana noga babci" 
Podróże na kresy: Grodno (2 ) —  
reportaż

Koncert fortepianowy f-moll
Fryderyka Chopina — wyk.
Wielka Orkiestra Polskiego Ra­
dia i Telewizji pd. Antoniego 
Wita, solista - Marek Drewno­
wski

Kobiety niezwykle 
„Dziecię zwane Jezus" (2 ost.) 
—  „Misterium"

Teatr Telewizji - Miro Gavran
„Miłości George’a Washingto­
na,, —  reż. Henryk Kluba 

Teleexpress
„Rita Hayworth - wytańczone 
marzenie" —  film dokum.

XIV Przegląd Piosenki Aktors­
kiej - Wrocław 93 - Wojciech 
Młynarski „Róbmy swoje - już 
30 lat" (2)

Wieczorynka 
Wiadomości 
Polskie ZOO
„Sahara" —  film przygodowy 
prod USA

Big Zbig Show (2) - recital
Zbigniewa Zamachowskiego

Program muzyczny 
Dressed to Kill - thriller prod. 

USA reż. Brian de Palma 
Studio sport
Zakończenie programu

d o g ra m  II
g 29 Ulica Sezamkowa
9 n i Powi,an'e

15 Takie śluby - Z kart krakows­
kiego archiwum

9.25 Pobocze Europy - film dokum.
9.50 Polska Kronika Filmowa

10.00 Wielkanocka - Góralskie Święta
10.30 Matejko - nowator - prezentacja

dziel malarza
10.45 Najpiękniejsze glosy świata (2)

100-lecie Metopolitan Opera - 
Wielka Gala (1983 r.) wyk. 
Montserrat Caballe, Jose Car­
reras, Paul Plishka, Giuseppe 
Giacomini, Leeana Cotrubas, 
Simon Estes, Catherine Malfi- 
tano. Kathleen Rattle. Placido 
Domingo. Chór i Orkiestra M e­
tropolitan Opera pd. Leonarda 
Bernsteina

12.50 „Jej alibi" —  komedia prod. U-
SA

14.25 „Pomnażanie życia" (2) - film
dokum.

15.00 „Kolumb i epoka wielkich od­
kryć" (7 ost.) —  „W  poszuki­
waniu Kolumba"

16.00 Cudowna podróż - reportaż o 
tournee rewii „Holiday on Ice"

16.25 Program dnia
16.30 Panorama
16.40 Seans filmowy „Lemoniadowy

Józek" ( o Józefie Klyku - 
filmowcu amatorze)

17.10 Puchar Świata w  skokach przez
przeszkody

18.00 Auto - magazyn motoryzacyjny
18.15 Halo dzieci - „Opowieści kapi­

tana Misia"
18.20 „Kobieta i mężczyzna dwadzie­

ścia lat później" - film prod. 
francuskiej reż. Claude Le­
louch

20.10 Wybory Miss Ameryki 1993 (1)
- relacja z Atlantic City

21.00 Panorama
21.30 George Sand - widowisko wed­

ług jej listów
22.20 „Poślubiona mafii" - film prod.

USA
24.00 Panorama
0.10 Wybory Miss Ameryki 1993 (2)
1.50 Zakończenie programu

Wtorek 13.04.93
Program I
6.00 Film fabularny
7.10 Antena
7.30 „Bill Cosby Show"
8.00 Program muzyczny 
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach

10.05 „Dynastia" (powt.)
11.00 Giełda pracy —  giełda szans
11.15 Przyjemne z pożytecznym
11.30 Kultura ludowa - konteksty

(twórczość chromego)
11.45 Klub samotnych serc 
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn notowań —  Robotni­

ce i królowe
12.45 „Sięgnąć nieba” (3 ) —  „Latają­

ce giganty"
13.40 Kuchnia —  Kryształy wokół nas
13.55 Księga cudów techniki - pierw­

szy kinematograf
14.10 Rysuj z namil
14.20 Klub domowego komputera
14.35 Gra muzyka —  akordeon
14.50 3-2-1 kontakt —  Ziemia
15.20 My w  kosmosie - początki ast­

ronautyki, pierwsi ludzie w ko­
smosie

15.35 Joystick - magazyn informaty­
czny

16.00 Program dnia
16.05 Zabaw 1 w  brawa - koncert dzie­

cięcych i młodzieżowych ze­
społów artystycznych

16.50 Muzyczna „Jedynka"
17.00 Teleexpress
17.25 „Bill Cosby Show"
17.50 Test - magazyn konsumenta
18.10 Encyklopedia II wojny świato­

wej
18.40 Armie świata: Armia Izraela 
19.00 Wieczorynka: „Przygody kaczo-

rka Alfreda Jonatana Kwaka"
19.30 Wiadomości
19.55 7 minut dla ministra pracy
20.15 „Wszystkie drogi prowadzą do

domu" (2 ost.) —  film prod. 
włoskiej

21.55 Program publicystyczny
22.25 Klub dobrej książki
22.45 Wiadomości
23.00 Muzyczna „Jedynka"
23.10 Inne kino
23.50 Standardy jazzowe - gra trio 

Janusza Strobla
0.20 Już nowy dzień
0.30 Program muzyczny
0.45 „Córka albo syn" - film prod.

polskiej reż. Radosław Piwo­
warski

1.15 Teatr Kazimierza Kutza - Wie- 
niedikt Jerofiejew „Noc W al­
purgii albo kroki komandora"

4.00 Zakończenie programu

Program II
8.00 Panorama 
8.05 Program lokalny
8.35 „Przygody Guliwera" —  „Skra­

dziona korona"
9.00 Studio Dwójki
9.10 „Pokolenia"
9.35 Świat kobiet —  magazyn 

10.00 Język włoski (26)
10.15 Język angielski w  nauce i tech­

nice (26)
10.30 Język francuski
11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.15 Ojczyzna - polszczyzna
11.30 Opera
13.00 Panorama
13.05 Program artystyczny
13.30 z cyklu „Kawalerki" - „Coś fan­

tastycznego" serial prod. pol­
skiej

14.00 Program muzyczny
15.00 „Martin Scorsese" —  film bio­

graficzny
15.55 Program dnia
16.00 Sposób na starość
16.20 Magazyn przechodnia
16.30 Panorama
16.35 Podatki od 20% do 40% - Poży­

czkodawca
16.40 Świat sportu
16.55 „Przygody Guliwera" —  „Skra­

dziona korona" (powt.)
17.20 Ojczyzna-polszczyzna
17.40 Moja wiara —  progr. Red. Katol. 
18.00 Aktualności
18.30 Panorama
18.35 „Pokolenia" (powt.)
19.00 „Martin Scorsese" - film bio­

graficzny
20.00 Non stop kolor
21.00 Panorama
21.30 Sport
21.45 Kolo fortuny
22.15 Klub Filmowy Dwójki: „Sny"

film prod. japońskiej reż. Akiro 
Kurosawa

0.15 Panorama
0.20 Mecz piłki nożnej: Polska - Fin­

landia
1.10 Zakończenie programu

Środa 14.04.93
Program I
8.00 Kawa czy herbata?
9.00 Wiadomości
9.10 Mama i ja
9.25 Domowe przedszkole
9.50 Porozmawiajmy o dzieciach 

10.00 „Wszystkie drogi prowadzą do
domu" (2 ost.)

11.35 Reportaż
12.00 Wiadomości
12.10 Program dnia
12.15-16.00 Telewizja Edukacyjna
12.15 Magazyn notowań: —  Co czyha

w  ulu?
12.45 Chochlikowe psoty czyli zma­

gania z ortografią —  „rz", „ż„
13.05 Teatr Telewizji: „Telepatrzydło 

pana Prusa" (1) scen, i reż. 
Adam Hanuszkiewicz

13.50 Swego nie znacie... —  Toruń,
kościół św. Jakuba

14.30 Nie tylko siedem cudów świata 
- „Słońce Rodyjczyków”

14.30 Ja się kochał - opowieść stare­
go kowala

14.50 Współczesna proza polska -
„Książę i wilk"

15.25 W  poszukiwaniu utraconej księ­
gi (1 ) —  dyskusja o literaturze 
współczesnej

16.00 Program dnia
16.05 Sami o sobie oraz film „Oddział 

dziecięcy"
16.50 Muzyczna „Jedynka"
17.00 Teleexpress
17.25 „Szczęścia nie można kupić"

(5)
18.15 Klinika zdrowego człowieka -

nadciśnienie nie boli
18.35 My i świat - magazyn 
19.00 Wieczorynka
19.30 Wiadomości
20.15 Studio sport
21.55 50 rocznica powstania w  Getcie

Warszawskim
22.45 Wiadomości
22.00 Muzyczna Jedynka
23.10 „Linda po kolei": „Matka Kró­

lów" —  film prod. polskiej reż. 
Janusz Zaorski

1.05 Już nowy dzień
1.15 „Punkt widzenia" (3)
2.05 Największe wydarzenia XX w ie­

ku „Wojna hiszpańska" film 
dokum.

3.05 To lubię - jazz - Janusz Atlas 
4.00 Zakończenie programu

Program II
8.00 Panorama
8.05 Program lokalny
8.35 „Przygody Hucka Finna" —

„Huck znajduje wrak statku"
9.00 Studio „Dwójki"
9.15 „Pokolenia"
9.40 Świat kobiet

10.05 Język angielski (24)
10.30 Język niemiecki (24)
11.00 Panorama
11.05 Studio Dwójki
11.15 Trzy kwadranse ze sportem 
12.00 Studio „Dwójki"
12.15 Na życzenie
13.00 Panorama
13.05 „Dźwięk i cisza - opowieść o 

Aleksandrze Grahamie Bellu" 
(4 ost.)

14.00 „Rock Steady" (4 ) —  serial 
muz. prod. USA

15.00 Film dokumentalny
15.55 Program dnia
16.00 Artysta i jego świat
16.30 Panorama
16.35 Podatki od 20% do 40% właś­

ciciel papugi
16.40 Sport
16.50 Losowanie gier liczbowych
16.55 „Przygody Hucka Finna" —

„Huck znajduje wrak statku" 
(powt.)

17.20 Magazyn ekologiczny
17.35 Od pierwszego do pierwszego 
18.00 Aktualności
18.35 „Pokolenia" (powt.)
19.00 Pod papugami (2 ) - spektakl 

muzyczny
20.00 „Dźwięk i cisza" —  opowieść o 

Aleksandrze Grahamie Bellu (4 
ost.)

20.50 Cienie życia
21.00 Panorama
21.30 Ekspres reporterów
22.00 Studio Teatralne Dwójki: Paweł 

Mossakowski „Tekst wg sztu­
ki" pt:„Skrzep"

23.00 Film dok. Pawia Sali o ośrod­
kach dla nosicieli wirusa HIV

23.30 „Magia Bieli" - film dok.
24.00 Panorama
0.05 Zakończenie programu

PROGRAM TELEWIZJI OSIEDLOWEJ SWARZĘDZ środa godz. 18.30, powtórka niedziela godz. 11.00. Audycję można 
°fllądać na kanale Super Channel (os. Kościuszkowców, Czwartaków, Gryniów oraz Dąbrowszczaków 27) oraz Life Style 
' ° s- Raczyńskiego i Cegielskiego).



str. 18 TYGODNIK SWARZĘDZKI NR 14 (84)

... Czy jesteś ideal­
nym partnerem
DOKOŃCZENIE ZE STR 14-15

d) Siedzę w fotelu i marzę 
20. Czy lubisz narzucać innym sw o­
ją  wolę?
a) Tak, bezwzględnie
b) Tylko rodzicom
c) Nie, nigdy
d) Czasami 

Test w yn ik i
1) a-5 b-1 c-3
2) a-0 b-6 c-4 d-1
3) a-1 b-5 c-2
4) a-3 b-1 c-4
5) a-3 b-2 c-6
6) a-3 b-2 c-5
7) a-3 b-4 c-5
8) a-6 b-1 c-4
9) a-4 b-2 c-5

10) a-4 b-2 c-1
11) a-4 b-5 c-3
12) a-0 b-1 c-2
13) a-4 b-1 c-2
14) a-3 b-4 c-0
15) a-1 b-4 c-3
16) a-1 b-2 c-3  d-0 e-4
17) a-6 b-1 c-4
18) a-2 b-3 c-5 d-1
19) a-1 b-3 c-4 d-5
20) a-4 b-2 c-1 d-3

94 - 71 punktów : 
jesteś wprost stworzony/ - a do miło­
ści. Doskonale wyczuwasz, czego o- 
czekuje od Cibie Twór partner, potra­
fisz niemalże wyczytać to z jego oczu. 
Umiesz słuchać, nie szczędzisz mu po 
chwał i dowodów akceptacji, a w spra­
wach seksu jesteś docieliwy/ - a i 
lubisz eksperymentować. Słowem: 
mógłbyś/ mogłabyś uszczęśliwić każdą 
lub każdego. Niestety, nie na długo. 
Kiedy wokół Ciebie nie dzieje się nic 
nadzwyczajnego, szybko się nudzisz. 
Wolisz poszukać wtedy kolejnej przy­
gody; stale gonisz za nowym, niezna­
nym. Jeśli tylko nie zabraknie Ci przy 
tym inwencji, to wszystko w porządku. 

70 47 punktów :
jesteś wrażliwy/ - a i niezwykle pocią­
gający/ - a. Osoba, którą zaakceptujesz 
i obdarzysz uczuciem, może uważać się 
za szczęśliwca. Bo ty wiesz, na czym 
polega miłość, że nie wolno tylko bać 
lecz trzeba także dawać A ty potrafisz 
dać z siebie bardzo wiele. Ale nigdy nie 
angażujesz się bez reszty. Nie ma na 
świecie takiej osoby, która byłaby dla 
Ciebie ważniejsza niż Ty sam/-a. Nie 
masz zwyczaju czynić kogoś niewol­
nikiem swojej miłości. Twój zdrowy 
egoizm nie pozwala Ci żądać od innych 
więcej uczucia, niż sam/ -a jesteś im w 
stanie dać. Jeśli komuś to nie odpowia­
da, to trudno. Ale ty nigdy nie po­
zwolisz na to, aby ktoś zakłócił Twoją 
wewnętrzną równowagę. Nie nadajesz 
się na cierpiętnika/ - nicę. wolisz cie­
szyć się życiem i czerpać radość z 
miłości.

46 - 23 punkty:
Mógłbyś/mogłabyś być w miłości ide­
alnym partnerem, gdybyś tylko me za­
mykał/-a się tak bardzo w sobie po­
wodem tego jest byś może Twoja wro­
dzona nieśmiałość, lub też masz już za 
sobą kilka gorzkich rozczarowań. Nie­
potrzebnie się zniechęcasz, jedno złe 
doświadczenie nie przesądza przecież 
o wszystkim. Najwyższy C2as zapom­
nieć o tym, co było. Spróbuj otworzyć 
się na ludzi, masz im tak wiele do 
powiedzenia. Jako partner na pewno 
nie zawiedziesz, nawet jeśli na razie 
masz mało doświadczenia. Tylko nie 
bój się tak panicznie porażki. Miłość ma 
swoje blaski i cienie, czasem niesie 
radość, czasem - ból.

Fabryka Arm atur 
„ Sw arzędz"
ul. G ru d z iń s k ie g o  8 
6 2 -0 2 0  S w a rz ę d z  

P o s iad a  do  u p ły n n ie n ia :
A u to b u s  J e lc z  PR 1 1 0 D  - 
Lux, nr fa b r . 2 6 2 9  ro k  b u ­
d o w y  1989
A u to b u s  m o żn a  o g lą d a ć  
c o d z ie n n ie  od godz. 
1 3 .0 0 -1 4 .0 0  w  d z ia le  
t ra n s p o r tu .
C ena  do u z g o d n ie n ia .

SUPER OKAZJA! 
DZIAŁKA NAD JEZIO ­
REM, tel. 174-238

Poszukuję nieum eblowa- 
nej kawalerki w  Sw arzę­
dzu, Oferta nr 2.

Żaluzje pionowe Vertika- 
le, poziome w  trzydziestu  
kolorach. Tel. 23-96-16, 
wieczorem .

Pomianowicz
Stefan
Elektromechanika
mechanika
pojazdowa
Swarzędz,
ul. Sikorskiego 12
Zapraszamy w godz. 
9.00-17.00 
w soboty 9.00-15.00

Pilnie!
Citroen BX 1,6 
rok prod. 90, 
przeb. 40 tys. km. 
bogatsze 
wyposażenie 
tel. 178-647

♦  Farby, lakiery
♦  art. elektryczne
♦  art. gosp. domowego
oraz chemię gospodarczą
po przystępnych cenach
poleca sklep Swarzędz Os. Raczyńskiego 10
Szanownym klientom życzym y
Zdrowych spokojnych świąt Wielkanocnych

DW UJĘZYCZNA POLSKO-ANGIELSKA
Prywatna Szkoła Podstawowa
w  Poznaniu ul. Piwna 1
Dokładnie połowa pobytu Waszego dziecka w  
szkole to zajęcia anglojęzyczne
Od 1 września 1993 szkoła uruchamia ,,zerów kę"  
oraz klasy I, II, III 
Szczegółowe inform acje
tel. 482-368 w  godz. 8-11, tel. 230-679 godz. 17-20
Zapisy od dnia 26 kw ietnia
w  godz. 14-17, soboty 10-12
w  sekretariacie szkoły ul. Piwna 1

PRH „BRA CIA  BUCZAK”
S i e k i e r k i  W .  t e l .  1 7 8 -6 4 8
przedstawiciel firmy:
STET EN SLOT EXPORT Bv
z Holandii oferuje ziemniaki:
ALPHA, BRYZA, TIMATE 
-doskonałe odmiany jadalne 
SUPER jakość i smak 
SADZENIAKI- dla rolników.
Jesteśmy na FRANOW IE - box 40 hala 2 
- TOM EK SKUBISZAK

SPÓŁKA
„NOWINA”
Ośrodek kursow ego  
szkolenia kierow ców . 
O rganizuje

kolejny kurs 
na prawo jazdy 
kat. „A,B”
Inform acje - zapisy
1. B iuro spółk i 8-15 ul. 
K w aśn iew sk iego  1 p. 
102
2. Klub O lszynka każ­
dy czw artek  17-19. 
ZAPRASZAMY

Chcesz zdobyć 
ciekaw ą pracę?! 
Zgłoś się do nas
KURS PILOTÓW 
WYCIECZEK 
ZAGRANICZNYCH 
22.05.-12.06.93.
Zajęcia odbywają się 
w soboty i niedziele, 
kurs nadaje uprawnie­
nia państwowe 
Koszt: 1.100.000,- 
Biuro Podróży 
„A TOS" Swarzędz, os. 
Dąbrowszczaków 8/5 
te l. 174-130, 174-140

Biuro Podróży 
„A TOS" 

Swarzędz, os. 
Dąbrowszczaków 8/5 
tel. 174-130, 174-140
zaw iadam ia  o u ru chom ien iu  
w  s iedz ib ie  b iu ra  aaencji 
PZU

p ro w ad z im y  UBEZPIECZE­
NIA majątkowe: mieszkań ia. 
domy, warsztaty; osobowe: ko­
szty leczenia w  kraju i zagranicą. 
NVV; kom unikacyjne: 0C, AC, 
NW samochodów

Zapewniam y m iłą, fachową 1 
spraw ną obsługę
ZAPRASZAMY!
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pomóżmy dzieciom
Zwracamy się z prośbą o za­

cienie konta Stowarzyszenia z 
Którego korzystąją rodziny 
°Zleci specjalnej troski w trud­
nych sytuacjach finansowania 
Uczenia dzieci. Nr konta BS 
s'dz 963132-2743-132-5.

★★★
Dziękując wszystkim, 

którzy pomagają nam w 
Pracy z chorymi dziećmi, 
gadam y tą drogą wszyst­
kim serdeczne życzenia z 
°kazji Świąt Wielkanoc­
ach.

Zarząd
Stowarzyszenia Przyjaciół 

Dzieci Specjalnej Troski

KRONIKA 
POLICYJNA

KTOKOLWIEK ICH 
POZNAJE

Obok prezentujemy Czytelnikom 
zdjęcia trzech młodych mężczyzn, 
mieszkańców Swarzędza. Dwaj z 
nich, na wniosek swarzędzkich polic­
jantów, zostali decyzją prokuratora 
rejonowego dla dzielnicy Nowe M ia­
sto i Wilda w  Poznaniu, w  dniu 24.03  
br. aresztowani. Trzeciego oddano 
pod dozór Policji. Mężczyźni ci pode­
jrzani są o dokonanie m. in. szeregu 
pobić na terenie Swarzędza, głównie 
w  okolicy lokali „Bis" i „Podwójny 
diament".

Na podstawie zebranych materia­
łów Policja przypuszcza, że prezen­
towani mężczyźni dokonali znacznie 
więcej przestępstw niż dotychczas im 
zarzucono. W  związku z tym prosi się 
wszystkie osoby pokrzywdzone 
przez prezentowaną trójkę oraz 
świadków zdarzeń o osobisty 
kontakt z Komisariatem Policji w 
Swarzędzu, lub telefon 172—307 
(czynny całą dobę) albo 
172—301, wew. 22 oraz 33 (w  
godz. 8 — 15).

Zdjęcia podejrzanych publiku­
jemy za zgodą prokuratora.

W  dniach 27 -29.03 ujawniono 
kolejne włamania do altan na terenie 
Pracowniczych Ogródków Działko­
wych w  Mechowie. Jak zwykle łu­
pem sprawców padl drobny sprzęt

ogrodniczy i wyposażenie altanek.

k  Dnia 28.03 w  warsztacie tapicer- 
skim w  Łowęcinie wybuchł pożar. 
Przyczynę pożaru bada policja. Naj­

prawdopodobniej było nią przegrza­
nie wiekowej już instalacji elektrycz­
nej.

W  dniu 29.03 ujawniono w ła­
manie do cukierni „Magdalenka" na 
os. Kościuszkowców. Dwóch spraw­
ców po rozbiciu szyby weszło do 
środka zabierając czekolady i kawy. 
Wielkość strat ustali inwentura.

■jlr Dnia 1.04 na ul. Kórnickiej młody 
mężczyzna w  wieku ok. 17— 19 lat 
wyrwał kobiecie, pracownicy Zakładu 
Ubezpieczeń „Hestja", torebkę z ręki. 
Zagarnął tą drogą 108.000 złotych 
oraz druki ubezpieczeniowe OC, AC i 
NW.
★ Tego samego dnia swarzędzcy 

policjanci, przy udziale mieszkańców, 
odnaleźli na parkingu w  os. Czwar­
taków samochód Fiat tipo, który stał 
tutaj od kilku już dni. Jak ustalono, 
został on skradziony Niemcowi w  
dniu 17.03 w  Poznaniu. (fil)

Telefony alarmowe
p°'icja 997
pogotowie ratunkowe 999
/'taz  pożarna 998
Straż Pożarna Miejska 172 302 
Komisariat Policji 172 301, 172 307, 
1’2323
pOlicja Municypalna 172 318
pOtttoc drogowa 173 989

°sterunek energetyczny 
p 172 412
ł o w n i a  992
StUŻBA ZDRO W IA
yJŻURY ŚWIĄTECZNE

Ul. Lutycka: interna, chirurgia,
|‘?uhstyka, neurologia

■ Mickiewicza: laryngologia 
Krysiewicza: chirur. dziecięca

*e<lz. ul. Przybyszewskiego: lary- 
^8ologia
j.‘- Szkolna: interna, chirurgia, oku- 

neurologia
' Krysiewicza: chirur. dziecięca 

r |‘n- ul. Mickiewicza: interna, chi-
laryngologia 

Ul h utycka: neurologia
' Krysiewicza: chirur. dziecięca

odstacja Pogotowia Ratunkowe- 
Py, 172 309
(i,schodnia Rejonowa, ul. Pozna- 
p *a 172 533, 172 549
s,i~ychodnia Dziecięca, os. Kościu- 
jJKowców 18 173 558
os Poradnia Wych.-Zawód.,
(^ Kościuszkowców 4 174 951
Ws,"rurn Stomatologii, Os. Dąbro-

' Zczaków 26, całodobowe,
Sto 174-110

"'arzyszenie Przyjaciół Dzieci

Specjalnej Troski os. Czwartaków 6 
dyż.: wtorki 18.00-20.00

APTEKI
DYŻURY
sob. Apteka Świętego Józefa, ul. 
Rynek, 8.00-15.00 
niedz. nieczynne
pon. Apteka Świętego Józefa, ul. 
Rynek, 9.00-13.00

Św. Józefa, ul. Rynek 16 172 406
Pod Koroną, ul. Rynek 13

172 520
Apteka pod Lipami, os. Zygmunta 
HI Wazy 172 861
Apteka Osiedlowa, Os. Kościuszko­
wców 13, tel. 174-111

URZĄD M IA STA  I G M IN Y
7.30-15.00, pon. 7.30-16.00, sob. robo­
cze 7.30-13.30
centrala 172 411
burmistrz 172 553
Ośrodek pomocy społecznej 174 004 
Zespół Administracyjny Szkół 172 
480

SPÓŁDZIELNIA
M IESZK A N IO W A
Prezes przyjmuje w pon. 
15.00-17.00 174-011
Administracja, Os. Gryniów 6, pon. 
7.00-17.00, wt.-pt. 7.00-15.00, sob. 
7.00-13.00 174 322, 174 011

Administracja Nowa Wieś, os. Ra­
czyńskiego 5, pon 7.00-17.00, wt.-pt. 
7.00-15.00 175-269
(awarie na terenach osiedli po go­
dzinach pracy administracji 174 011 

BANKI
PKO, ul. Kwaśniewskiego 1, codz. 
7.45-18.00, sob. 10.00-14.00centr.174 
011
Galicyjski Trust Kapitałowo - In­
westycyjny — Filia w Swarzędzu, 
os. Dąbrowszczaków 86, czynny 
pon-śr. 9.00-17.00, czw.-pt. 
8.00-16.00 174-026
Bank Spółdzielczy, ul. Grudzińs­
kiego 30, 172-481
Agrobank, ul. Dworcowa 7, tel. 
173-299, pon-pt 8.00-18.00, sob 
8.00-12.00
Wielkopolski Bank Kredytowy 
S.A., Filia w Swarzędzu, ul. Po­
znańska 25, pon-piątek 8-17, sobota 
pracująca 8-14.00 tel. 172-863

SKLEPY
Delikatesy, ul. Wrzesińska (sklep 
całodobowy)
ATOS, ul. Kwaśniewskiego 3, na­
poje, słodycze mrożonki, skup bu­
telek monopolowych, sob. 
9.00-21.00, niedz. 9.00-17.00

KULTURA
MGOK, ul. Piaski 4 (I piętro) czyn­
ny: wtorki i piątki 10.00-20.00, środy 
9.00-19.00, czwartki 10.00-17.00, so­

boty 9.00-15.00, niedziele 
11.00-13.00 172-034
Kino Rusałka, ul. św. 
Marcin 172-319
Skansen Pszczelarski, ul. Poznańs­
ka 35 172-565
Wystawowy pawilon rzemieślni­
czy, ul. Wrzesińska

KLUBY
Filatelistyczny, os. Czwartaków 6 
Seniora, os. Czwartaków 14 
Modelarnia, os. Czwartaków 18 
PTTK, os. Kościuszkowców 39 
PCK I HDK os. Kościuszkowców 9 
Wędkarski os. Czwartaków 7 

RÓŻNE
Urząd Pocztowy, ul. Poznańska 
11, 172-454
Urząd Pocztowy, os. Czwartaków 
22, 174-101
Biuro napraw telefonów 174 004
PKP, ul. Dworcowa 19 172 510
Wirażbus, Garby 172 251
Pomoc drogowa całodobowa, ul. 
Wilkońskich 32 172-959
Nauka jazdy, Nowina, ul. Kwaśnie­
wskiego 1, tel. 174-178
Pomoc Drogowa - Swarauto, ul. 
Kwaśniewskiego 1 173-989
Stacja Technicznej Kontroli i Ob­
sługi Samochodów (m. in. holowa­
nie, przeglądy rejestracyjne z pie­
czątką do dowodu, naprawy) Swa­
rzędz, ul. Nowy Świat 16 172-833
Lombard — pożyczki pod zastaw 
czynny 10.00-16.00, sob. 10.00-13.00, 
Swarzędz ul. Mała Rybacka 1 
Zakład Usług Cmentarnych, os. Dą­
browszczaków 25 174-110
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KRZYŻÓWKA WIELKANOCNA
POZIOMO: 3/ Kłamca, fi/ na drugi dzień po weselu, 9 / 

wolny etat, 11/ popularna w średniowieczu srebrna m one­
ta, 12/ Izabella zdrobniale, 13/ siedziba możnowładcy, 16/ 
winien i ma, 19/ Bóg, ... i Ojczyzna, 20/ na końcu zdań, 
drobny deseń, 21/ oskarżenie, 22/ przynoszą propozycje 
m atrymonialne, 23/ leń. obibok, 24/ powstaje w efekcie 
ćwiczenia jakiejś czynności, 26/ z jej włókien produkow a­
ny jest sizal, 29/ rzadki członek rodziny żyraf lubiący noc, 
32/ nocne wi^je, 33/ rodzaj tkaniny o ziarnistym chwycie, 
zgnieciona bibuła, 34/ wszystkie rośliny, 37/ imię męskie, 
38/ zasłony.

PIONOWO: 1/ miejsce dyskusji obywateli w starożytnej 
Grecji, 2 / darń, 4 / udzielenie wskazówki, 5 / puszcze, 7/ 
dwoje, 8 / alkoholowy napój samuraja, 10/ działanie, 13/ 
zabieg kosmetyczny, 14/ w piaskownicy i na plecach, 15/ 
lek na malarię, 16/ szczęścia inaczej Grubosz, 17/ miara 
objętości ropy naftowej, 18/ bagaże, manele, 25/ 
kobiety i śpiew”, 27/ szczyt, jezioro w dolinie Cybiny, 28/ 
przygotowany w piecu, 30/ but na deszcz, 31/ macierzysty 
dla statku, 35/ łączą brzegi rzek, 36/ miejsce papier­
kowych manipulacji.
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